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TELEFONY : 


(W dniach rekordów i dalekich lotów, trzy znowu na północ, Od r. 1918 do 1921 
"M czoła szezęśliwych zawodników oz- | jeździ na „Maud“ po morzu polarnem, ba- 

(ają laurem sławy, coraz prawdopodob- |dając jego głębokość i klimat. Rezygnuje 
llejszem staje się przypuszczenie, że naj-| wreszcie z okrętu, zdaje egzamin lotnika 


śtatnią swą podróż podjąt Amundsen nie próbuje zbliżyć się do bieguna. Musi wy- 
e Sławy, ale dla wyratowania bliżnich lądować na 88 stopniu i powrócić, W roku 
taiste śmierć w tej samarytańskiej wypra-. 1926 kupuje we. Włoszech balon storowy 
ke zamknęłaby jego pelne, nadludzkich „Norge“ i wreszcie, w towarzystwie Malm- 


| 
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(Udów życie pieczęcią bohaterstwa, które greena i Nobilego rzuca z jego lodzi na 
Adzić winno czość najwyższą i pow- ` brzegu flage Norwegji. 
Michna. Miał lat 56, gdy poleciał na francuskim 
- adi miał [2 e], gdy PEC Lathamie szukać rozbitków : igl ay SE 
i Worsytet został marynarzem, Od dzie-| niezmożoną energję i znajomość krajów 
Misty marzył o podróży pv morzach, |polarnych oddał na usługi samarytańskie. 
| V szczególności po tem morzu, które od Była to uajwyższa misja i najszlachetniej- 
zegów jego ojczyzny Norwegji adna PO ambicja. Ostatni ten lot stoi ponasl 
aż po niczbadany biegun północny. | wszystkiemi rekordami. Jeśli zginął, to 
 S0-tym roku życia ma już patent kapi- uświęcił swą śmiercią tragiczną wiekowe 
pos i jako zastępca dowódcy okrętu je- wysiłki podróżników polarnych. Zgiueł nie 
le ną „Belgica w okolico bieguna potud- [dla „bieguna. ale dla człowieka. Ax. 
| lowegu, Ooprawda „Belgica“ jest łupiną, | 
B ea zaledwie 25 ton, Na jej pokładzie, === 
muje Amundsen wśród losów Antaiktydy. ya 3 A 
wraca z postunowieniem, że musi sztan- Nobile nie żałuje SWÓJ WypCAWy. 
Jl swego kraju zatknąć na biegunie. Wiedeń. (PAT) Cen. Nobilo udzielił przed- 
Najbliższe lala, po r. 1899, widzą go stewicielowi „United Press* w Rzymie wywia- 


TAKES WE EUT TW I 


m | de al - o 1 : | . w SAD 9 Hi ried PE SZCZE j! e 1 Dr A> 
W okolicach Szpickergu, Wysp Syhboryj. | y ae e Dorete szczególy tkópml; 
kieh, Grenlandii. odzi Tia aeg 0. polarnej i zaznaczył, żo ekspedycja wartą 
«al. TreaT et 10M e ZWIAS ï ga 3 i Ja, ` 
1 STEPAN, gdzie st UIUje ZWIASZCZA hyła wszystkich tych trudów i ofiar, gdyż pad 


p Snotyzm ziemski. W roku 1901 podej- względem naukowym  otiągnęia bardzo po- 
tie na maleńkiej „Gjoi* (47 ton!) nie- myślae wyniki, W końcu zaznaczył Nobilo, że 
kiernie doniosłą podróż wzdłuż pónoc- ; Jako członków ekspedycji przy jął również u- 
"pzónych szwedzkich i czechosłowackich. który 
jta fakt wskacuje. że stawiał wiedzę wyżej niż 
interesy nmarońowuściowe, i że w żadnym wy- 
padku nie uprawiał propagandy nacjonalisty- 


Ech brzegów Ameryki, od Grenlandji do 
Maski, Odkrywa w ten sposób i. zw. Pół- 
3 teno.Zachodnią Przeprawę. od której — 


ed  przekopaniem Kanału Panamskie- | cznej. 
— spodziewano się skrócenia drogi | mf) F Oem 


Atlantyku na Ocean Spokojny. Przejechał H ustawę dziennikarską 

edy nicznaną między lodami i wyspami i; i A ód: t 

FBA, na której niegdyś zginął Franklin, MASCE (AW.. W peb FEC Pracy 
i 0 mił i dopiero po trzech latach podró- przystąpiono do uzgodnienia projek ustawy 
{Y mógł z Nome na Alasce wysłać do Nan- | 763 i zawodu Ganas 
da, telegram: „Gjoa* przybyła tu szezę- | SKIEGO. — W związku ze zgłoszonym w tej 
Uwa, | sprawie projektem Klubów sejmowych. Mini- 
„sterstwo Pracy prowadzić będzie swą akcje 
w porozumieniu z przedstawicieiami syudyka- 


egulujące normy pracy 


Teraz gotuje wielką wyprawę do pół- 
GE bieguna, „Już „Fram* jest goto-| 
„Jm do drogi, gdy przychodzi telegram, 
- Amerykanin, lekarz Fryderyk Cook sta- 
| „ł na północnym szczycie ziemi. Wkrétee 
| Neychodzi wiadomość druga: Od Alaski| POJADĄ TYLKO DWAJ MINISTROWIE. 
tart do bieguna inuy Amerykanin, Peary| Warszawa. (AW). W związku z mającym 
WY i się misty | ję qdhyć wc legionistów w En U 
wietnia ) 8 tere ty Re kpa wiadujemy się, iż prawdopodobnie weżmie 
Ua ję roku sztandar gwieżdzisty | wy 
_Atód lodów polarnych. Amundsen zwTacą | mi 


tu dziennikarzy. 
-— C) § Omi 


Ma ziszń legionistów w Wilnie 


nim udział tylko dwóch członków rządu, a 
anowicie minister Meysztowicz i min. Star- 
ARM poradnie i postanawia przez kiewicz, Przyjajzd premjera Bartla jest spo- 
hh a>! By PK By półmocnego, | dziewany dopiero po Baj s;eIpi a, zs min. 
J o. "egdys Kolumb płynąc na zachód |Spłądkowski nie przerwie swego urlopu wypo- 


tici 
ME dotrzeć do Indii Wschodnich. Lato |czynkawego, min. Moraczewski zaś, jako za- 
r. spędza. nad barierą ladową Antar- $tęgca premjera także nie będzie mógi przybyć 


dy i w sierpniu tego roku na czterech |do Wilna, 
Wach, z czterema towarzyszami i 50-ciu 
sami ruszą ku biegunowi. Była to strasz- 
„ARE góry dochodzące 2.000 Ja 
tie 7 , TOR masy lodowe i przepa- 
tylko EA | zjedzono 24 psów. Na lodach 
Meze 3 en- ślad życia, już zamanłego: 
Y POR i sztandaru z wyprawy 
już ona. Wreszcie, ach wreszcie, gdy 


a m [ra 
NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ POR. SZAŁASA, 
Warszawa (Tel, wł). W sobotę rano ofice- 
rowie lotnictwa urządzają nabożeństwo żało- 
bne za duszą śp, por. Kazimierza Szalasa. 
| moza | eaei 
DEMONSTRACJA KOMUNISTYCZNA 


3 i ” 
ik sił — 14-go grudnia Amundsen W SINGAPUR. 
H cel osiąga, Przez 24 godziny bada | Singapur. (PAT.) Miejscowi komuniści chiń- 


"a którą bierze w posiadanie, i pozo- ;SCY usiłowali zorganizować manifestację, z po 

1 4 IW i annert (Dai j ź a- 
78 iwszy namiot z napisem: Polheim (dom | NPdU niedawnego bombardowania przez Ja 
*Sumowy) wrat siwi | ponje miasta Tsi-Nan-Fu, czemu policja prze- 
Misi; po Ko mP R s szkodziła, dokonywując szeregu aresztowań. 
= swej nie uważa za spełnioną, Pa- | ZKE Gao 
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W Krakow'a: 


zikowski i Kubala lecą do N. Jorku 


Wieke p T aie R. s , 
szy ze współczesnych, „rekordzistów**;i w roku 1925 na dwóch hydroplanach, 
d dalekiej swej podróży już nie powróci z Dietrichsonem, Elsworthem, Larsenem 
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OBY SZCZĘŚLIWIE 


Le Bourget, 3. 5. (PAT.). Dziś o godzinie 
548 rano lotnicy polscy: IDZAIKOWSKI I KU- 
BALA rozpoczęli swój lot transatlantycki do 
Nowego Jorku. Droga, jaką obrali wiedzie 
przez port Rochefort, Wyspy Azorskie i Ha- 
lifax. Zabrali oni ze sobą butelkę szamnana, 
butelke koniaku, 2 
rządy do rzucania rakiet i 2 łodzie pneuma- 
tyczne. Start byl wspaniały, Nad Atlantykiem 
utrzymuje się dość dobra pogoda. 
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kurczęta, rewolwer, przy- 


SZYBROŚĆ 178 KLM NA GODZINĘ, 

Paryż. 3. 8. (PAT). O godzinie 6.30 lotnicy 
polscy przelecieli nad Dreux, lecąc z szybko- 
ścią 178 kim. na godzine, Lot odbywa się 
w pomyślnych warunkach. (Dreux leży o 40 
klm. na zachód od Paryża. Uw. Rel). 

Paryż. 3. 8. (PAT). W czasie odlotu majo- 
rów ldzikowskiego i Kubali obecni byli na 
lotnisku: charge d'affaires  Rzeczypospalitej, 
radca Trankowszi, zastępujący : nieobecnego 
ambasadora Chianowskiego, attache wojskowy 
pułk. Błeszyński z malżonką, która ofiarowała 
lotnikom wiązankę kwiatów, zastępca 
major Iliński, szef wojskowej misji zakupów 
pulk. Łojek, zastepea szefa gabinetu ministra 
haudlu Bokanowskiegu Leroux, który wyraził 
w imieniu ministra Bokanowskiego życzenia 
lotnikom i wicie innych osób, 

Aż do oceanu towarzyszył lotnikom sa- 
molot „Amone“, pilotowany przez inżyniera 
Í CArola i Lorenza. W momencie stariu 100 zc- 
branych goraco oklaskiwało lotników polskich 
f a h Powodzenia w tem niebezpiecznem 


Jezo 


| przedsięwzięciu! : 

Prasa francuska wyraża podziw dla lotni- 
ków polskich i składa jednomyślnie życzenia 
powodzenia. 

(Przybycie tak licznego grona wybitnych 
osobistości o tak wczesnej porze na lotnisko 
termin lotu był zgóry ozna- 
2 stronie, Uw. Red.) 


jest dowodem, że 
|czony. Piszemy o tem ra 


Lorient, (PAT) Agencja Havasa podaje, że 
| jeden ze statków rytackich znajdujący się 
|w edłegłości mniej więcej 60 mil od Lorient 
| dostrzegł dziś o godz, 9.10 bialy samolot iecą- 
cy na wysokości 200 m. w kierunku zachodnim 
śród burzliwej pogody. i 


` 1 E . 
Wzruszające chwile na lotnisku, 

Warszawa. 3. 8. (Tel. wł). Całe miasto, a 
niewątpliwie i cały kraj jest poruszony odlo- 
tom lotników polskich. Towarzyszą im uczucia 
wszystkich i wiara w sukces. Warszawa do- 
wiedziała się o odlocie już około godziny 9-tej 
rato z dodatków nadzwyczajnych, które były 
bezpiatnie rozrzucane po mieście, 

Poza jedną wiadomością Havasa, że wi- 
dziano lotników w odległości (0 km od wy- 
brzeża francuskiego, lecących na zachód 
dalszych iuformacyj zupełnie brak. Okolo godz. 
i w nocy wirni lotnicy być nad Azorami. | 

Wszystkie relacje dochodzące o odlocie! 
z Paryża stwierdzają jednolicie . niesłychane | 
wzruszenie w chwili startu. Redaktor Auer- 
bach donosi: „Olbrzymie lotnisko w Le Bour- 
get rzęsiecie oświetlone, pomimo, że noc za- 
nika, a pierwsze blaski świtającego dnia coraz 
więcej rozwidniają horyzont. Tu i ówdzie nie- 
wielkie grupy ludzi, ale grupy zaledwie szepcą, 
życząc pełnego powodzenia i szczęścia od- 
ważnym naszym lotnikom. Zbliża się chwila 
dramatyczna, gdy wspaniały ptak mechaniczny 
Iśniąc srebrem i stalą zostaje wyprowadzony 
z hangaru na środek lotniska. 


i 
CZY POLSKI SAMOLOT? 


DOTARLI DO CELU! 

Dwaj majcrowie armji polskiej Idzikowski 
i Kubala, jeden z sardonicznym uśmiechem 
na ustach, zdradzającym pogardę dla wszelkie- 
go niebezpieczeństwa, drugi z powagą i zimną 
krwią, znamionującą spokój ducha i głęboką 
wiarą w moc Boską, ci dwaj oficerowie polscy 
przykuwają wzrok wszystkich. Przedstawiciele 
kolonji polskiej, nieliczni dziennikarze, przed- 
stawiciele ambasady polskiej z attache wojsko- 
wym na czele podchedzą do lotników z obna- 
żonemi glowami. Następuje olęboka cisza, 10- 
tniey wsiadają do samolotu, wzruszenie zapie- 
ru dech w piersiach. W ocrach błyskają ży, 
których powstrzymać nie mogą nawet najwię- 
cej zahartowani. Po paru próbach stalowy piak 
unesi sią majestatycznie w powietrze. Odle- 
cieli.. Rozchodzimy się wszyscy z gorącą na- 
dzieją w sercu z tak wielką, że nikt nie wątpi, 
nie śmie doprścić żadnej innej myśli. 

Procher telegrafujcz We czwartek około 
godz. 11 w nocy. gdy maj. Kubali i Idzikow- 
skiemn przyniesiono zwykly plik biuletynów 
meteorologicznych, zapadła docyzja: „Nad Ta- 
nem nieodwołalnie: wystartujemy, Wprawdzie 
nie jest to jeszcze iica!lna pegoda, na którą się 
czeka ad 2 miesięcy, cztery razy dziennie Stu- 


djując kiuietyny meteowolegiczne, ale mamy 
już dość czekania. Warunki atmcsieryczne 


znośnó, trzeba lecieć", 


dek wyglada samolot? 

Aparat, olbrzymi dwuplatowiec „Amiot” 
z G50-Koniym silnikiem Lorrain-Dietrich poma 
lowany na kolor białej kawy. Na kadłubie czer 
wonemi zgioskami wypisany napis, nazwa aero 
statku: „Marszałek Pilsudski“. W kadłubie na 
parcianych umocowaniach dwa siedzenia, jedno 
za drugiem, urządzone tak. by po kolei mogli 
sterować. O żadnem miejscu, gdzie możnaby Się 
położyć, niema mowy, Do aparatu wnoszą me. 
chanicy ostatnie bańki z benzyną. „To zamiast 
radjostacji mówi major Kubala. Wolimy benzy- 
nę, niż obesażyć samolot aparatem radjowym. 
Bierzemy 6.800 kg. benzyny. Gdybyśmy wpadli 
do morza, sygnały i tak się na nie zdadzą”. 
„ Na lolnisku zebrało się kilkaset osób. Pra- 
sa francuska w komplecie. Jeszcze jedno szcze- 
gólcwe badanie aparatu, Idzikowski siada przy 
sterze, za nim drugi Kubala. O godz. 5,40 me-. 
chanik puszcza w ruch śmigło, motor warczy. 
samolot podrywa się z ziemi. Po paru chwilach 
znikają w powietrzu dwa punkciki, somołot 
towiem polski odprowadził kapitan Clemont, 
który powróci. o godz. 6.40 na lotnisko. Samo- 
lot leci droga dłuższą o 1000 km. od zwykłej 
arogi parowców. 


Zmiany w dyplomacji litewskiej. 


Perlin. (PAT.). „Telegraphen Union“ dono- 
si z Moskwy, z powołaniem się na informacje 
kół dyplomatycznych, że w dyplomacji litew- 
skiej przygotowywane są wielkie przesunięcia 
na wszystkich prawie placówkach zagranicz- 
rych. Dotychczasowy sekretarz generalny Mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych Balutis ma zo- 
stać zamianowany posłem w Waszyngtonie. 
Poseł beniński Sidzikauskas przeniesiony ma 
być do Paryża, podczas gdy dotychczasowy 
posel w Paryżu Klimas ma zostać powołany na 
sekretarza generalnego w Ministerstwie spraw 
zagranicznych. Poseł litewski w Rzymie Czar- 
necki, należący do partji chrześcijańsko-demo- 
kratycznej, zostanie odwołany. Na placówki 
moskiewską i berlińską mają być powelani no- 
wi posłowie z kół tautininków. Poseł litewski 
w Rydze Bizauskas przeniesiony został na 
placówkę londyńską. 
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Dlaczego lżzikowski i Kubala odlecieli 
dopiero 3 sierpnia? 


5) 


Jeszcze 2 sierpnia wieczorem podawał 
I Į 
PAT opinje dziennika „Paris Solr, że 
< 3 p) 
danes meteorologiczne są fatalne", że 
3» = € 2 
„ku pólnocy Europy nasuwa się silus de- 
presja, cbejmująca w środku Atlantyku 
sferą szerokości z górą 1700 km“, 


Należało więc spodziewać się, że lotni- 
cy polecą dopiero za kilka dni, A jednak 
w tym samym czasie paryski korespondent 
sanacyjńego „Kurjera Porannego“ telegra- 
fowal: 

„Odlot majorów Idzikowskiego i Kubali 
jutro (piątek) rano nieodwolalnie nastąpi“. 


I tak się stało rzeczywiście. Odlecieli, 
nie zważając na „depresję* i nie czekając 
na innych lotników francuskich. A zatem 
potwierdza się nasze przypuszczenie, że 
najprawdopodobuiej ich lot ma uświetnić 
uroczystości 6 sierpnia, Jeśli lot uda się, 
to juź w dniu 4 sierpnia późnym wieczo- 
rem lotnicy polscy będą mogli wyslać tele- 
gramy hołiownicze z Nowego Jorku do 
min. Piłsudskiego, a w dniu 6 sierpnia ich 
zwycięstwem będzie się radować cala 
Polska. 

Oby. dolecieli szcześliwie! 

Tak więc nareszcie długie oczekiwanie 
zakończyło się, Jeśli jednak z8 strony „Sa- 
nacji“ zarzucano niektórym pismtom opozy- 
cyjnym, że nawet sprawy lotnicze traktują 
z punktu widzenią partyjnego, to teraz 
można stwierdzić, że zarzut ten możnaby 
raczej skierować pod adresem tych, któ- 
rzy sprawili, że „Biały Orzeł* zamianił się 
w „Marszałka Piłsudskiego", a lot rozpo- 
czął się tuż przed uroczystością legjonóową. 

Jeden z publicystów „Epoki“ przedsta- 
wil swą ostatnią rozmowę z por. Szałasem. 
Oświadczył on wtedy (przed dwoma miesią- 
cami), że nie wie, dokąd poleci i dodał: 

„Wolimy naprzód coś zrobić, a później 
rozgłaszaó po Świecie. Przecież tyle roz- 
reklamowanych przedsięwzięć skończyło się 
fiaskiem“, 


Slowa te, pisze socjalistyczny „Robot- 
nik“, chlubnie świadczą o charakterze tra- 
gicznie zmarłego lotnika. 


„Ale z drugiej strony slowa te niby 
rozpalonem żelazem piętnują zza grobu to 
rozwydrzone reklamiarstwo prasy brukówej, 
która każde śmiałe przedsięwzięcie, każde 
ryzyko i niebezpieczeństwo życia ludzkie- 
go z góry dyskcntuje dla swego interesu 
i ciągnie zyski bez wszelkiego ryzyka, 
w pełni bezpieczeństwa życia  wiasnego. 
Ten handel „bohaterstwem”, ta detaliczna, 
z dnia na dzień wyprzedaż „bohatėrstwa“ 
zanim się „coś zrobiło”, jest rzeczą ohy. 
dna“. 

„Robotnik sądzi, że należy narazie dą- 
tyć przedewszystkiem do rozwoju aparatu 
lotniczegó, a nie silić się na rekordy i zga- 
dza sie ze zdaniem „Epoki“: 

„Wobee tej nowej ofiary krwawej — 
a ile już ich bylo — złożonej dla zdobycia 
przestworzy, trzeba sobie twardo, po mę- 
sku powiedzieć, że niemóżemy jeszcze mie, 
rzyć się z innymi narodami na wszechświa- 
towym stadjonie aeronautyki i musimy po- 
przestać na skromniejszem, wedle sił i środ- 
ków zadaniu”, 


Jeszcze o kryzysia prasy. 


Omawiając upadek „Warszawianki — 
przypomina „Rzeczpospolita“, że w tejże 
Warszawie upadło w 1926 roku „Echo War- 
sżawskie* (organ FSL. „Piasta“, a w To» 
ku 1927 „Głos Codzienny”, organ Narod. 


Partji Robotniczej, Kryzys czytelnictwa 
jest ogólny, bo i 
„ Organy prasowe, zbliżona do obecnego 


rządu, treyinają się przy życiu głównie tyl. 
ko dzięki suksydjom, otrzymynanym god 
lorma ogłoszeń. Jest rzeczą powszechnie 
przecież wiadomą, ho widoczną wprost 
z samego wyglądu gazet, iż poza nieliez- 
nymi tylko wyjątkami (przy specjalnie waż: 
nych okazjach) pisma niezależne od rządu 
są pod względem ngloszeń i platnych ko- 
munikatów zupelnie pomijane, w prórzą. 
dowych zaś co parę tygodni ukazują się 
b zw, numery specjalne, o całych stronach 
suto wytafetowanych dobrze platnemi ko- 
munikatami, ogłoszeniami, fotografiami itp. 
różnych instytucyj”i przedsiębiorstw pań. 
stwowych! Rekord osiągnął pod tym wzglę- 
dem „Glos Prawdy", 


Władze meksykańskie ogłosiły przed kil- 
ku dniami wyniki śledztwa w sprawie za- 
mordowania prezydenta Obregona. Nie wy- 
jaśniło ono wcale tajemnicy zbrodni, lecz 
raczej ją jeszcze zaciemniło, Cóż bowiem 
głoszą meksykańskie komunikaty policyjne? 
Oto morderca miat należeć do Katolickiej 
organizacji „Liga Obrony woiności religij- 
nej”, do zbrodni miała go namawiać zakon- 
nica Oeredo, a w broń i amunicję mieli xò 
zaopatrześ Manuel Trejo i Carlos Castro. 
Krótko mówiąc władze meksykańskie pod- 
trzymują wersję, że zbrodnia jest dzielem 
obozu katolickiego. 

Wersja ta jednak nie znajduje już wiary 
w świecie, bo nia jest poparta żadnemi fak- 
tami. Śledztwo było przeprowadzone dzi- 
wnie tajemniczó, a procesu — w europej- 
skim tego słowa znaczeniu — podobno wo- 
góle nie będzie. Calles nie lubi jawnych roz- 
praw sądówych. Gdy w dniu 18 listońada 
ub. roku wykonano nieudały zamach na 
Obregona, Calles kazał aresztować ks. Pro 
oraz paru innych katolików i stracić ich beż 
żadnej rozprawy sądowej. W prasie rozgło* 
szónó, ż6 uwięzieni przyznali się Gó winy, 


lecz nie dano tym „winowajcom“ możńości |les, który zresztą z 


zbijania oskarżeń. powoływania świadków 
i obrońców. Stracono ich bez żadnych for- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 5-go sierpnia 1928. 


tolikóm, lecz socjalistom? 

Zagadke tę wyjaśnia „Osseryatorg Ro- 
mano“ wykazując, że Morones był zaciętym 
wrogiem zamordowanego prezydenta, Obre- 
gon był właścicielem ziemskim i oczywiście 
przeciwnikiem komunizmu. Chciał nawiązać 
dobre stosunki ze Stanami Zjednoczonemi, 
by ściągnąć kapitały amerykańskie celem 
eksploatacji bogactw naturalnych kraju. 
Natomiast Morones, sekretarz partji pracy, 
hołdował pogiadom napół komunistycznymi. 
Skutkiem tego wybuchały często kłótnie 
między zamordowanym prezydentem, (któ* 
ry żresztą nie zdążył jeszcze objąć władzy) 
a ministrem. Obregou groził Moronesówi, że 
się znajdzie nad skałą Tarpejską. 

W interesie Moronesa leżało wiec usunię 
cię Obregona. „Osseryztore Romano“ sądzi, 
że i zeszłoroczny, nieudały zamach ha Obre- 
gona był dziełem zwoóleńników Moronesa. 
Ostatni, śmiertelny zamach był ich dziełem 
napewno. Morderca miał się nawet przyznać 
że popełnił zbrodnię z pobudek politycz- 
nych. Tem się tłumaczy wzburzenie mas 
chłopskich przeciw Moronesówi i jego *repól 
nikom. Zdółśli oni ucieć i ukryć ste, a Cal- 
daniem „Osseryatore Ro- 
mano“ srmpatyzówał raczej z Moronesćm 
postanowił odwrócić uwagę Meksyku od 


malności prawnych. Gdy generalny inspsk- |prawdziwych morderców i cały gniew lu- 


tor policji pytał cò ma czynić, by zachować 


przynajmniej formy prawne, Calles odpowie- |kórych się jego rządy opierały, 


dział: .No quiero formas, lo qne quiero ës 
el heco™ Nie chcę form; to czego chcę, tó 
Czyń). 

Ale nietylko tajemniczość śledztwa od- 


biera komunikatom meksykańskim wszelką |nhownie obejmie urząd prezydenta, 


wartość, Są one wprost sprzeczne z faktami. 
Nie wyjaśniają. dlaczego to, jeśli mord jest 
dzielem katolików musiał uciec i ukrywać 
się przed zemstą ludu minister pracy Louis 
Morones? Dlaczego nienawiść meksykań- 
skich cehiopów zwróciła się nie przeciw ką- 


dmości zwrócić nie przeciw socjalistóm, na 
lecz przeciw 
katolikom, Śmierć Obregona nie jeśt dla 
Callesa nieszczęściem, Z tym człowiekiem 
wprawdzie współdziałał, ale musiał z nim 
dzielić władzę. Teraz jest sam. Może po- 
który 
teraz miał oddać Obregonówi. 

Próbując zrzucić odpowiedzialnóść za 
zbrodnie na obóz katolicki wzoruje się Gal- 
les na Neronie, który spalenie Rzymu przy- 
pisał chrześcijanom, by mieć pretekst dò 
prześladowań. . 


SPE RC W A 


Dziwne żądania organu Be-Be. 


Pretensje „Ludu Katolickiego“, — Kto powinien protestować imieniem Katolików? 


Otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą | Stronnictwa 


o pomieszczenie: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W „Ludzie Katolickim“ (Nr. 323 z dnia 5-g0 
sierpnia), organie „Bloku Bezparty jnego Współ 
pracy z Rządem”, nie podpisany autór pomie- 
ścił artykuł pod tytułem: „Mały znak zapyta- 
nia“, W artykule tym autor z okazji uchwa- 
lenia przez Senat rezolucji o wycofaniu okól* 
nika ministra Bartla w sprawie wykonywania 
praktyk religijnych, napada na Chrześć, Det., 
a w szczególności ma podpisanego, którego 
m. in. czyni winnym, iż nie zorganizował ma- 
sowego protestu społeczeństwa krakowskiego 
przeciw seńatórowi Rollemu, prezydentowi m. 
Krakowa, „któremu raz na zawsze należało dać 
nauczkę, że nie wólno mu stać na zdradzie re- 
ligijnych interesów katolików Krakowa“. 

Gdzie Rzym, gdzie Krym... Zdumiony, czy- 
tam napastliwą notatkę w organie „Be-Be* (ja- 
ko taki został przecież „Lud Katolicki“ uzna. 
ny na Zjeżdzie regjonulnym Be-Be w Krako- 
wie); rzecz nie do uwierzenia, ił organ Be-Be 
czyni odpowiedzialnym Ks. Kasprzyka za glo- 
sowanie senatora Rollego z Klubu Be-Be. Oto 
do czego doszli kierownity nie istniejącego już 
Stronnittwa katolicko-ludowegó. A gdyby, jak 
żąda autor nótatki w „budzie Ratolickim* pòd 
pisany zórganizówał  proteśt  spolaczeństwa 
krakowskiego przeciw sen. Rolleniu, napisałby 
„Lud Katolicki“ i inne organy Be-Be, iż Ks. 
Kasprzyk siejo nienawiść, miast nawoływać dò 
zgody. Dużo naprawdę trzeba posiadać spokoju 
i cierpliwości w takiej sytuacji. 

Możnaby ostatecznie machnąć ręką na to 
wszystko. Jednak ponieważ u nas prędko się 
żapomina, jaki przebieg miala rzecz, przypo- 
mnijmy: W senacie ten. Kopeiński (PPS) zgło- 
sił rezolucję o wycofanie ókólmika min. Bartla. 
Przed głosowaniem sen. Thullie i podpisany 
zebrali pódpisy (15 pódpisów) o głosowanie 
imienne. Trzeba lojalnie przyznać, iż gdy brae 
kowało podpisów. księża senatorowie Londzin 
i Manugiewicz 2 B. B. dali swe pódpisy. W ten 
shósóh zostalo ujawnióne, jak kto głosował. 
Czemu jednak w Sejmie, gdy pódóbną treżolu- 
cję miano przegłosować, nie postarali tię księ> 
ża Czuj i Madej o głosotwamie imienne. Chyba 
50 podpisów wymaganych można było zebrać. 
A dzisiaj na każdym zebraniu sprawóżdaseczym 
pytają wybotcy podpisanego, jak głosowali 
pp. posłowie Gwiżdż, Pieracki, Bojko, Kautzky 
i inni. Niewiadómo, czy głosowali, czy wysżli 
do kuloarów. Czemu tedy autor artykułu „Ma. 


! Oprócz tego słabszym pismóm dają sięjly żnak zapytania" nie stawia zapytania do 
też dotkliwie odczuwać wszelkie konfiska- | posłów i udziałowców „Ludu Katolickiego“. 


ty. By zachować niezależność, pisma zmu- 
gzone są do różnych, daleko idących oszczę- 
dności, 


Jeżeli zaś chodzi o órganizację masowego 
protestu przeciw uchwale Sejmu i Senatu, to 
w błędzie jest autor, jakoby tò należało do 


M a y a 


Z O a 


Chrześcijańskiej Demokracji. Jest 
rzeczą zuaną, iż protesty w sprawach religijno 
kościelnych organizowane przez Stronnictwo 
polityczne tylko szkodzą Í nowe zamieszanie 
przynoszą. Tu musi się wypowiadać samo spo- 
leczeństwo katolickie przez swe Organizacje. 
Tak jest w Niemczech, gdzie tego rodzaju pró- 
testy przeprowadza „Volksvereiu* w Austrji, 
„Volksbund“, we Francji zaś „Liga Katolików" 
z gen. Castelnau. U nas w Polste rzecz ta na- 
leży wyłącznie do Ligi Katólickiej, istniejącej 
w diecezjach. Podpisany, zwracał uwagę i ta- 
checał, by Liga Katolicka w Polsce zorganizo- 
wała jednolity, masowy protest przeciw rezo- 
lucji, uchwalonej przez Sejm i Senat: niestety, 
okazało cię, że organizacja Ligi Katolickiej nie 
jest jeszcze dostatecznie przeprowadzona w dic- 
cezjach i kierownictwo Ligi nie dopisało. Stąd 
też mamy tylko ogłaszane w pismach spora- 
dyczne protesty niektórych organizacyj kato- 
liukich, Efekt tego rodzaju protestu jest nikły. 

Na zakończenie: Otrzymuje licznó zapyta- 
nia, czy reżólucje, uchwalone w Sejmie i Sena- 
cie, intarpelacje, wnioski, napaści z trybuny 
sejmowej na Kościół katólicki oznaczają już 
otwartą walkę ż Kościołem. Odpowiadam, iż 
molm zdaniem nie jest to jeszcze walka 
z Kościołem i dopóki żyje marszaiek Piłsudski, 
otwartej walki z Kościołem w Polsce nie be- 
dzie. Będą ukłucia, szpilki, szpileczki. Ten stan 
uważam za gorszy i niebezpieczniejszy od 
wojny otwartej. To też należałóby wcześniej 
podjąć akcje zorganizowaną spółeczeństwa ka- 
tólickiego. Ale niestety spósób óbrańy przez 
„Lud Katólioki", który we twstebnym artykule 
pisże o „Mobilizacji żywiołów katolickich”, a 
na innej stronie napada na pracówników kato- 
lickich, nia pomaga organizowaniu akcji kato- 
lików, tylkó szkodzi. Podpisany, działa ód sze» 
regu lat w kierunku organizowania akcji ka- 
tolickiej, a nigdy nie dążył i nie działał w kie. 
tunku zsogniania i tarcia w społeczeństwie ka- 
tóliekiem. = 

Niestety w dzisiejszej sytuacji wobec pow- 
stania i organizowania się obozu Be-Bó, który 
przemalowuje się także na żzyld katólicki, 
trudniej będzie ò zorganizowanie politycznego 
Stronnictwa. katolickiego ta wielką skalę. Oby 
przynajmniej katolikom w Pólsce powiodło się 
szczęśliwiej na polu pracy kulturalnej i spo- 
lecznej. 

Pozostaje z w$ysókiem póważaniem 
Ks. Ludwik Kasprzyk, żenator. 


Celem uregulowania nakła- 
du prosimy o najrychiejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 
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Socjaliści śpiewają „Czerwony Sztandar” % 


cmentarzu. 


W obszernym opisie pogrzebu śp. B% 
sława Jarosżewskiego na cmentarzu krakó% 
skim podaje „Naprzód“, że w kondukcie j: | 
grzeb. prowadzonym przez księdza „St 
koło trumny pełnily czerwone sztanday > 
że poseł Bobrowski w przemówieniu SW% 
wspomniał, iż „spocznie tu na cmentarti 
tow. Jarószówski wśród tych, którzy P 
6 listopada w obronie swobody i praw robo” 
tniczych*, — że „po przemówieniu orkiest 
Robotnicza ódegrala „Czerwony Sztandał” l 
a kiedy składano trumnę do mogiły „zee | 
ła się ze wszystkich piersi pieśń „Czerwom 
Sztandar“, która popłynela ponad groby 

Znowu więć musimy protestować przew | 
znieważeniu kościelnego obrzędu prze: 
krakowskich socjalistów. Czerwone sztulł 
dary, symbole partji wrogiej religii i zaf 
kla zwalczającej katolicyzm == mowa S% 
wiąca bunt pęzeciw państwu i rzeź bratob® | 
cza — pieśń „Krew naszą dlugo leją katti 
głosząca nieńawiść i zemste jak WĄ 
wszystko pógódzić z obrzędem. w kiofi | 
przedstawiciel katolickiego Kościoła odon 
żwłoki poświęcanej ziemi? E 

Nietakt i zuchwałość krakowskiej Poi 
S. łączy się tu z pelna cynizmu obłudą, 5% 
socjalistom nie zależy na ceremonii ko5% 
nej a służy im óna tylko do maskować 
przed łatwowiernymi ich prawdziwego $ 
sunku do religii. Katolicy godni tego in 
nia, pytają: Czy długo jeszcze pogrżć y: 
które prowadzi krzyż, będą zamiemæmi 
w manitestacje nienawiści 1 apóteozow 
walki domowej? 


Obrzydliwa kampania lewicowa 
2 powodu zaginięcia Malmgreena. 


W „Izwiestjach* opisuje lotnik Czuchnó? | 
ski odnalezienie i uratowanie dwóch rozbitk g 
ekspedycji Nobilego. Oświadcza on, że na d 
dzie widział wyraźnie tylko dwie osoby (Zoti, 
i Mariano), obok nich zaś leżało cóś bezksżłć 
tnego, co zdala można bylo uważać za Č |. 
wieka leżątego. O tem, że z aparatu fotós 
fował grupe, Cżuchnówski nie wspomina. g 

Jak obaj oficerowie włoscy wyjaśnili. % 
trzecią „figurą leżącą”, były... spodnie, pó” 
rozłożyli na lodzie, by przez powiększenia 
mej plawy na białym Śniegu zwrócić uwat! | 
lotników, > 

Mimo wyczerpujących wyjaśnień prasa cd 
cjalistyczna i radykalna nie przestaja ob 
cać dalej włoskich oficerów najbardziej nieg 
dziwemi podejrzeniami. „Robotnik“ up. priet 
dzi, że „Czuchnowski widział wyraźnie 6% 
postaci. które także na płycie fotograficzneju 
są widome”. A dalej takie zamieszcza zdał 
„Nikt się nigdy nio dowie. jak zginął NO 
green i czy faszystowscy oficerowie tylko © 
ło zmarłogóo wrzucili do morza, czy też, 
sami zabili (1). Paryski radykalny „Quotidieć 
ma bezwstęd pisać, że „załoga Krassina źle % 
biła, ratując członków wyprawy“, Obrzydh 
ta kampanja, prowadzóńa zo względów politk 
ćznych musi wywolać u każdego uczciwej: 
czlowieka najgłębsze óburzenie. 


Dzień Poincarego. 


Nię pije, nia pali, nie poluje, wstaje wez 
pisze, pracuje. 


) 
j 


. ę i 
W ubiegłym tygodniu uplynelo dwa gale 


od utteorzemia przez byłego prezydenta Rej, 
bliki Rajmunda Polmtarego rządu „janmo 


narodowej”, Z tej okazji premjer francuski U” 
sią po raz pierwsży od Żt-ch miesięcy na U 
do ewegó majątku w Śampigny. Przez Oy 
dwa lata swego urzędowania Poincare b 
się codzienbie o godzinie 6 i pół, pośpieśćć” | 
żjadał śmiadanie i natychmiast przystepow, 
do pracy. Punktualnie o J-tej premjer zal p 
dźał do ministerstwa skarbu i tam przeby”, 
dò godzimy 12-tej. O pierwszej popołudniu A 
stępówało drugie świadanie, poczem pretu 
ministrów kóntynuował pracę przyjmował, 
legatje, konferował z ministrami i podwla | 
int, jeździł do parlamentu, załatwiał a 
bisżące. 

Poincare nie pija i nie pali, Pracuje z pee 
kim zamiłowaniem; w ciągu dnia wyp" 
on nióżliczóną ilość arkuszy, sam przygół g 
je projekty swych przemówień, szkicujć ky” 
%ózdanóa i róbi nótatki do swych artyku! i 
ò literaturze i uztuce. Sjamski kot Gibi 
i pies alzacki tówarzyszą mu przy pracy r, 
odstępnie,  Poincare pósiada niezwykłą i 
mięć: z majzupelmiejszą dokladnością PO A 
rzyć może przed chwilą napisaną przemo K 
Artykuły budżetu recytuje premjer fraen 
3 pamięój. 

Urlop swój spędza Poincare na 


st 


U 
a 


paons 


„Nr. AD 


ks czasu udzielając też książkom; polowa- 
zaś nie znosi i nie rozumie, «o za przyje- 
(OŚĆ znajduje Briand w swem ulubienem ry- 
»iowstwie. Dom prezesa ministrów, zburzony 
ez niemiecką artylerje, dopiero po wojnie 
został odbudowany. 


CE MA ZEN 


Z Makowa. 


apierowe zarządzenia: — Koło obywatelskie: 


Ww najbliższym czasie mają się odbyć wy- 
cY uzupełniające do tutejszej Rady gminnej: 
Utmistrz zarządził wpisywanie się na listę 
członków IV Koła w terminie od 30 lipca do 
* Slerpnia, a więc w ciągu trzech czy czterech 
Nóż Termin ten jest stanowczo za krótki. Cie- 
raiEMby było stwierdzenie, na jakiej ustawie 
„Piera się tego rodzaju sporządzenie listy. 
Szędzje przecież jest praktykowanem, że 
Uzędy miejskie sporządzają odpowiednie listy, 
© są później wyłożone do przejrzenia. Tru- 
(no nam przypuścić, żeby Magistrat makowski 
Uprawia} krótkowzroczną politykę żydofilską. 
Pdzi bowiem skupieni w śródmieściu będą się 
Peli wpisać gremjalnie na listę wyborców, a 
ożniej wprowadzić «swoich kandydatów do 
Y miejskiej. 

Drugie rozporządzenie również papierowe 
dało tutejsza starostwo. W okólniku do na- 
| lęków gmin nakazało przyprowadzić do na- 

ba ego porządku i estetycznego wyglądu za- 

Mdowanja wiejskie, a zwłaszcza te, w których 
4 mieszczą urzędy gminne. Sądzę; że w na- 
ù powiecie rależaloby: zacząć od remontu 
Ynku starostwa, który się zzawnątrz przed- 
ia jak rudera, odrapany, odrażający. Prze- 
de, budynek starostwa powinien być objektem 
Faktycznym i czynić zadość bodaj naj- 
| miej wybrednyw wymaganiom estetycznym. 

Makowski sejsmograf życia społecznego 
Shął. Z raduścią piszę o powstaniu Koła oby- 
ttelskjego, które się ukonstytuowało, po za- 

rdzeniu statutu przez województwo, w dniu 
ji lipca, i wybrało swoim prezesem p. Józefa 

Cherka, młodego, energicznego i pełnego za- 

l pracownika na niwie społecznej, Koło zor- 
Pnizowało cykl odczytów z różnych dziedzin, 
ge to odczyty odbywają się w każdą nie- 
R tele po Sumie. Narazie odczyty te nie cieszą 
byt wielką frekwencją, zarząd jednak nie 
łą się tem wcale, Prezes oświadczył, że trze- 
ę dopiero Maków wychowywać, aby się przy- 
„„oozajł do sluchania odczytów. Koło powinno 
W le wziąć za punkt honoru odpowiednie prze- 
wadzenie wyborów do Rady miejskiej. Trze- 
v] Stworzyć jedną listę, zgodny front polski i 
e rowagzić tylko swoich polskich kandyda- 

; Prez. 


Wy 


ê 1 a 4 £ AR RUA pi 

t Dobrej (koło Limanowej). 
STOWARZYSZENIE POLSKIEJ MLODZIEŻY 
l MĘSKIEJ. 


W dniu 30. lipca b. r. na uroczystem ze- 
pu pożegnaliśmy naszego Ks. Patrona Apo- 
arego Jagielkę, instytuowanego na pro- 
iwo do Szyku. Na program uroczystego po- 
tania złożyło się przemówienie druha pre- 
Władysława Karasia na temat cztero- 
W działalności Ks. Patrona w parafji Do- 
„W Mowca podniósł zaslugi Ks. Patrona Apo- 
NADU Jagiełki, położone na polu oświatowo- 
łłecznym. — Za Jego to staraniem powstało 
Darafji Stowarzyszenie Młodzieży męskiej i 
ky el które w przeciągu 4-letniego swego 


yi nia zdobyło się na własny sztandar, 
l"? bibljotekę, introligatornię, zakupiło 8- 


Dowy odbiornik radjowy, założyło szkółkę 
„wek i i. Ks. Patron starał się nie tylko o 
DAE materjalny Stowarzyszenia, ale przede- 
ży ystkiem dbał o urobienie duchowe miodzie- 
` Na tem polu działania okazał się wielki 
tac”: ustały bitki, z młodzieży swawolnej 
ałe się młodzież zdrowo myśląca, przejęta za- 
M i energją do pracy nad sobą. Mówca 
tając się do Ke. Patrona, w gorących sło- 
a podziękował mu za tę wielką pracę, pod- 
z takim zapałem dla dobra młodzieży. 
By 0 przemówieniu prezesa, zabrał głos Ks. 
brza n i w rzewnych słowach po raz ostatni 
ty ah zachęcając druhów do dalszej pra- 
; m własnego dobra i dla dobra Kościoła i 


$ 
p 
z 
wa 
jet 


Oryg zież przejęta uczuciami wdzięczności i 
G,.. "Skiej miłości, _jeszcze raz przesyła Ci 
m SOdny Ks. Patronie, obecnie Ks. Probosz- 
lam, Publiczne podziękowanie, życząc Ci z ca- 
0 na nowej placówce w dalszej pracy 
ne „Szczęść Boże!“ Wł. K. 


O AAE kM 


Członkowie i sympatycy 
BU D. pamiętajcie o 
az D USZU PRASOWYM 
Onnicitwa. 


il wym włoskim. Dodajmy, że signor commenda- 


„GLOS NARODU“ + dnia 5go sierpnia 1928. 


Teren wykopaliskowy należy do majątków 
państwowych Poczernino i Cetniewo. 
Były oficer W. P. przyjmuje święcenia 
- Dnia 29 lipca b. r. w bazylice wileńskiej 
ks. Arcybiskup R. Jałbrzykowski, Metropolita 
wileński, udzielił święceń djakońskich hr. Leo- 
nowi Broel Piaterowi, który w czasie wojny 


wznieść pomnik nad mogiłą poległych na tych 
psach bokaterów. Licząc na poparcie i ofiar- 
ność społeczeństwa, komitet Straży Obywatel- 


POŻARY KGŁO TARNOPOŁA. Wojewódz- 


Kadeci z Chełmna, bawiący w obozie Przysp. 
Wojsk. D. O. K. VII, na Pomorzu, kopiąc 
w pobliżu Hallerowa rów strzelecki, napotka- 


cając pewne światło na stosunki ludnościowe | ruszki 51.000 złotych w srebrze i 1.673 dolary 
w złocie. 


ZEW 


tatki, również bardzo 
del Chianti“. 


był porucznikiem 18 p. ułanów wileńskich, 
kawałergardów. Ks. Leon Broel Piater odbywa 
obecnie studja teoiogiczne w Rzymie na uni- 
two tarnopolskie nawiedziły w ciągu jednego 
dowań, niszcząc caly inwentarz, żywy i mar- 
twy. Straty obliczają na kilkadziesiąt tysięcy 
NIEZWYKŁY KAMIENICZNIK PRZYJA- 
CIELEM LOKATORÓW. W Łodzi zmarli we 
ciel 86 domów w dzielnicy robotniczej Bału. 
pobierał czynszu od caiego szeregu lokatorów, 
lecz nawet wspormagał niektórych. — Na krót- 
ko przed śmiercią zniszczył kwity za nieopła- 
cone komorne, przekreślając w ten sposób 
MAJĄTEK W  SIENNIKU ŻEBRACZKI. 
tarnych usunąć z mieszkania niechlujną że- 
braczkę Elizę Kobeloc, odkryła w sienniku sta- 
wielki „degustatore 

rmen hea 

ŻYWIOŁOWA KATASTROFA W JAPO- 
NJI. Nad Japorją przeszedł w środę etrasziiwy 
tajfun, zabijając mmóstwo ludzi, Tysiące do- 
mów stoi w Tosio pod wodą, a szereg mostów 


uprzednio zaś służył "w wojsku rosyjskiem, w p. 
wersytecie gregorjańskim. 

dnia cztery pożary. Ogień strawił szereg zabu- 
złotyci:. 

czwartek wieczorem p. Karol Kramer, właści- 
ty. Kramer znany był z tego, że nie tylko nie 
wiżełkie długi swoich lokatorów. : 

Policja Sosnowiecka, chcąc ze względów sani- 


uległo zniszczeniu. Straty spowodowane tajtu- 


czonego przez wojska polskie z przemocą bol- 
cegiełek, mających przyczynić się do pokry- 
urząd konserwatorski przy uniwersytecie w Po. 
nej, na lata 55—800 przed Chrystusem. Prócz 

nem obliczają na: 100.000 funtów. 
góle nie mógłby egzystować. 


Na ziemiach Repliek 
0 pomnik dia polskich Orląt poległych 
szewicką 17 VII w 1920 r. pod Zadwórzem. 

cia kosztów wystawienia pomnika. 

Wykopaliska z epoki żelaza na Pomorzu 
znaniu, skąd przyjechały wydelegowano p. dr. 

Henryka Forda pochwała starości. 
List ginącego pilota do ženy. 


pod Zadwórzem. 

Małopolska Straż Obywatelska z siedzibą we 
twem odkopano 14 grobów kamiennych z po- 
wiańskiej, a czas ich powstania przypada na 
letki z bronzu i inne ozdoby. Przypuszczują, że 
do odkopanie. Wykopaliska w Hallerowie oka. 
Ford, który niedawno obchodził 65 roczni- 
ciu latach więcej dokaże, niż w ostatnich la- 
powinni dużo biegać i skakać. ale jeśli chodzi 
cej zdziałać niż każdy inny. Bez doświadcze* 
POWÓDŹ NA SYBERJI MIJA. Według wia 
domości z Moskwy wylew Amuru, o którym 
donosilismy onegdaj, zmniejsza sią. Zniszczeniu 
ye . i o: m: uległo 11 miejscowości, a straty poniesione 

O wauszająacym dowodzie prawdziwej mi- | sbl aaro daien na 10 Giljonóy a 
GROŻNY POŻAR WE WŁOSZECH. Jak 
z Rzymu donoszą. w pewnej miejscowości 
w Kalabrji wyruchł pożar, który zniszczył 100 


zabudowań, przyczem jeden człowiek poniósł 
śmierć, a wielu odniosło rany. 


Celem upamiętnienia krwawego boju sto- 
Lwowie (ul. Halicka 20 II p) postanowiła 
skiej, wzywa ogół sympatyków do fundowania 
li groby kamienne i urny. Powiadomiono zaraz 
Karpińska i p. H. Cichocka. Pod ich kierownic- 
pieliskami, Grobowce noszą cechy kultury sło- 
pierwszy t. zw. Holsztadzki okres epoki żelaz- 
popioiów i kości, odkryto w urnach branzo- 
jeszcze dużo grobów pozostaje w tem miejscu 
żą. się cennemi nietylko dla archeologji, rzu- 
Pomorza w zamierzchłej epoce. 

A LĄ C] 
a calego Światła. 
cę urodzin, oświadczył, że w najbliższych pię- 
tach dwudziestu. Mężczyźni w jego wieku. nie 
o pracę umysłową, moga tyle samo albo i wię- 
nia i rozumu ludzi po pięćdziesiątce, świat wo- 
łości małżeńskiej, donoszą z Kanady. Pilot 


Ralph Brown. należący do angielskiej floty po. 
wietrznej, spadł razem ze swoim sparatem na 
grupę drzew, w okolicy miasta Toronto i po- 
niósł śmierć na miejscu. Bezpośrednio przed 
katastrofą rzucił z aeroplanu kartkę zaadreso- 
waną do żony, z kilkoma słowami pożegnania. 
Widocznie zauważył Brown jakiś bląd w funk- 
cjonowaniu maszyny, a nie widząc możności 
naprawy, zrozumiał, że śmierć nadchodzi. 
Wtedy pomyślał o żonie, którą kochał i posłał 
jej ostatnie pożegnanie. 


Królowa aktorką filmową. 


Z Los Angels donoszą: Królowa rumuńska 
Marja zdecydowała się zostać aktorką filmo- 
wą. Jej impresarjo Toce oświadczył, że królo- 
wą wystąpi w początkowych i końcowych see- 
nach filmu, nakręcanego według jej powieści 
„Czarodziejska lalka". 


Jubileusz „Piwa Paszkowskiego”, 


Każdego Polaka bawiącego w Italji uderza 
polskie nazwisko, wypisane nad trattoriami 
na tysiącach szyldów we wszystkich miastach 
i miasteczkach włoskich. Jest to nazwisko 


ŻYWCEM POGRZEBANI W KOPALNI. 
W południowej Afryce, w Transvalii, w ko- 
palni Deep, koło Johannesburga wskutek za- 
walenia się sztolni, ziemia zasypała trzydzie- 
stu robotników. Nad ich odkopaniem pracuje 
się gorączkowo. 


7.000 HARCERZY ANG. PRZYJEDZIE 
NA KONTYNENT. Według doniesień z Lon-| 
dynu ponad 7000 skautów wybiera się do Eu- 
ropy. W Austrji spodziewają się ich przyjazdu; 
w dniach najbliższych. 3 

EKSPLOZJA W AMERYKAŃSKIEJ RA- 
FINERJI CLIWY. Z Lawrenceville w stanie 
Hliucis donoszą: W czasie pożaru w tutejszej 
rafinerji Indian Raf. Comp. nastąpił wybuch 
zbicrników oliwy. Z pośród rutujących robotni- 
ków 75 osób doznało mniej lub więcej cięż- 
kich popirzeń gorącą oliwą Sian sześciu rr 
zotmików bulzi poważne chsvev. 


Str. 3. 


„PUSTE WIĘZIENIE W CZECHOSŁOWA. 
CJI. Na gmachu sądu okręgowego w Tuszko- 
wie w Czechosłowacji, dokonano onegdaj uro- 
czystego, rzadkiego w dziejach sądownictwa 
wywieszenia bialej flagi na znak, iż w tamtej. 
szem więzieniu szdowem niema ani jednego 
więźnia. 

KATASTROFA KOLEJOWA W  CZE- 
CHACH. W środę wydarzyła się obok czeskich 
Budziejowic katastrofa kolejowa. Pociąg po- 
spieszny zdążający z Txjestu do Pragi zderzył 
się z pociągiem osobowym, stojącym na stacji 
Wczelna. Około 50 osóh odmiosło rany, w tem 
6 osób ciężkie, przeważnie od spadających pā- 
kunków. Katastrofe spowodował podobno ma- 
szynisia pociągu pospiesznego, dlatego, że nie 
zwrócił uwagi na sygnal ostrzegawczy. 

LOTY TRANSATLANTYCKIE I... DŁUGI 
MIĘDZYSOJUSZNICZE. Lord Incheape ofis- 
rował pół miljona funtów szterlingów dla ucz- 
czenia pamięci swej córki. Elsie Mackay, któ- 
ra zginęła podczas lotu  transatlantyckiega 
z Anglji do Ameryki wraz z dwoma. lotnikami 
angielskimi. Pieniądze, w walucie polskiej wy- 
noszące okolo 20.000.000 złotych, złożył lord 
Inchaape na ręce angielskiego ministra skarbu, 
Winstona Churchilla, przeznaczając je ma 
zmniejszenie państwowego długu Wielkiej Bry- 


tanji, przypadająego do zapłacenia Stanom 
Zjednoczonym. 
p a A A ln 


Echa. 


Ma wywczasach. 

„Dokąd pan wyjeżdża?“ 

Pytanie to jest najaktualniejsze w miesią- 
cach wakacyjnych. Odpowiedzi słyszy się zaś 
wymijające. a często nawet kłamliwe. Bezwąt- 
pienia, niejedem wstydzi się przyznać swemu 
koledze, który powrócił z Nizzy, że wyjeżdża 
do Jordanowa, Rabki czy innego uzdrowiska, 
wielu natomiast zupełnie nie wie dokąd wyje- 
dzie i czy wogóle wyrwie się z miejskicgo 
życia. w ię 

Główną, lecz jakgdyby ukrytą i tkwiącą 
w nas podświadomie przyczyną wyjazdu jest 
chęć zmiany; w dali od swego codziennego try- 
bu życia zapominamy chwilowo o zajęciach, 
pracy, z ulga opuszczamy dotychczasowe Śro- 
dowisko i przyjaciół. 


_— 


d 

Nowe warunki oraz towarzystwo działają 
różnorodnie na ludzi. Niektórzy po kilku 
dniach błogiego wypoczynku, uczuwają nagłą 
tęsknotę do wygód wielkomiejskich; studjują 
pilniej dzienniki, wychodzą na drogę przed li- 
stomosza, siowem, nie mogą przyzwyczaić się 
do nowych waruńków. Drudzy natomiast czu- 
Ja się doskonale w czasie kilkutygodniowego 
pobytu w jakiejś zapadłej górskiej wiosce, nie 
zastamawiając się nad brakiem niezbędnych 
wygód. Inni jeszcze, ludzie pracy, zachowuja 
się zupelnie obojętnie wubec zmiany miejsca. 
Praca wypelnia ich cały dzień i każe im zapo- 
minać o potrzehach oraz dolegliwościach. Ich 
przeciwieństwem są ludzie, którzy w pogoni 
za nowością i zmianą przerzucają się z miej- 
sca na miejsce, nie tęskniąc nigdy za niezem. 
Ci długo nigdzie nie zabawią, a okres waka- 
cyjny czy urlopu jest dla nich jednym ciągiem 
podróży. 

Wywczasy są koniecznym wypoczynkiem 
(Wa ludzi, którzy strudzeni fizycznie i ducho- 
wo, zdala od obowiązków, na łonie przyrody 
gromadzą zapasy nowych sił dla dalszego bo- 
rykania się z losem. Dja ludzi wyjeżdżających 
przeto w tym celu, jest obojętnem dokąd ja- 
dą. Zdawkową i wymijającą jest również izh 
odpowiedź na pytanie: „dokąd pan wyjeżdża?* 


dzielnego Polaka, który przed laty założył we 
Florencji browar i wyrabia dziś najlerwze na 
półwyspie piwo. Przed kilkunastu wiaśnie dnia 
mi obchodziło Towarzystwo Akcyjne Karola 
Paszkowskiego 25-lecie swego istnienia. Towa- 
rzyctwo posiadu dwa wielkie browary: we Flo- 
rencji (300 robotników) i w Rzymie, i przed- 
stawia poważny majątek, Jego założyciel i do- 
tąd niesłychanie czynny prezes jest osobisto- 
ścią bardzo szanowaną w świecie przemysło- 


Kraków 
| św. Gertrudy 5. 
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tore (p. Paszkowski posiada order włoski) przy 
jął obywatelstwo polskie, jest konsulem hono- 
rówym polskim we Florencji, bardzo uczynnyn 
i ofiarnym dla rodaków, którzy często pukają 
do jego willi ozdobionej bronzowym konnym 
posągiem Kościuszki, Z okazji jubileuszu: wrę: 
czono p. Pasżkowskiemu złoty medal, a prasa 
podniosła jego zasługi. 

Niewiele jest chyba Polaków, którzyby za- 
gramicą tak świetnie reprezentowali polskie 
zdolności przemysłowe i polską przedsiębior- 
czość jak p. konsul Paszkowski, który — mó- 
wi to napis na medalu — „tak udoskonalił 
wyrób piwa. że zrobił ten napój przyjemnym 
i pożądanym nawet dla miłośników Chianti“. 
Że to jest prawdą, potwierdza i autor tej no- 


daf FR! ME EW, | 7 TE CE "u" 
Niezrównany melodrama 
RENTY 


MARRY LIEDTKE c= 


zachwycająca gra artystów! 


Specjalna ilustracja muzyczna, === 


Mino. Wand 


a! — Naielekawsza zagadka XX. wieku! 


tw 10 aktach osnuty na tle poczytnej powieści H. Kahlenberga. 
* Główne role kreują: 


— Biyskotliwa reżyserja! 
wszystkich zachwyci! — Ponadto arcy wesola uzugatłnienie. 
Film ten niema nic wspólnego z wyświetlanym swego czasu filmem o podobnym tytule 


Początek o godzinie 5, 7 i 9'10, wieczór. w niedzisią i święta o godzinie 3 popołudniu. 


dą Kraków 
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=== MSENIA DESNI. 


-— Film, który niewatpliwie 


pro Sala stale wentylowana. 
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„całość, wydając 


„sylewski 


„GLOS NARODU“ z dnia 5-go ABA, 1928. 


Kobiety polskiego romantyzmu. 


(SŁ Waszlewski: „O miłości romantycznej” Poznań 1928, Wydawnictwo 
Polskie). 
Czasy, w których autor monografjijchu — Wenedów: Krasińskiego („tak typo- 


o życiu „Na dwatze królą Siasia“ najpew- 
niej sie obraca, to Stanisłąwowska epoka 
rokoka, empirowe czasy Ks. Warszawskie- 
go, czasy romantyzmu i _ Biedermeiera. 
Przeważają prace odnoszące się do dwuch 
pierwszych utworów, natomiast z atmosfe- 
rą obyczajową romantyzmu polskiego zpo- 
ułalają nas dwa zbiory nadzwyczaj intere- 
sujących assais'ów. Pierwszy p. t. „O uro- 
ku zaświatów“ traktuje o modnem w owym 
czasie zajęciu się magne tyzm 1em, spirytyz- 
mem, stolikami wirujacemi i tym podobne- 
mi speejalnościami „wiedzy tajemnej“. 
Drugi wyszły świeżo w nowem uzupelnio- 
nem. pięknie ilustrowanem wydaniu prawi 
o jednym z najosobliwszych objawów ro- 
mantycznego życia, mianowicie „O miłości 
romantycznej“ (Poznań 19028. Wydawnic- 
two Polskie), z której przeżyć, zapisanych 
w natchnionych przez nie dziełach poetyc- 
kich, spowiadasych serdecznym szeptem 
w wyznaniach listów i memoirów, odtworzyć 
można złotą legendę romantyzmu polskie- 
go. Tę legendę, której najwybitniejszą 
współtwórczynią była kobieta polska, ko- 
bieta żywa w calem bogactwie typu. Prze- 
chodząc do badań nad kulturą obyczajowa 
romantyzmu polskiego zajął się Wasylew- 
ski problemem, nieopracowanym dotąd 
wcale przez naszych historyków. Przykład 


ujęcia podobnego tematu mógł znaleźć au- 
"tor 


„Miłości romantycznej * u badaczy z4- 
e y l y 

niemieckich i francuskich, 
Maigrona, Ale wzór tylko, 


granicznych, 
szczególnie 


„w zasadzie bowiem praca jego w pomyśle 


i sposobie ujęcia jest nawskróś oryginalna. 

Zaczyna Wasylewski od zarysowania 
ogólnego tła, przedstawiając atmosferę To- 
mantyczego życia jako scenę, na której 
rozgrywać się będzie dramat ..romantycz- 
nej milości“ z zasady nieszczęśliwej i na- 
jeżonej trudnościami, choćby ad hoe stwo- 
rzonemi, gdyby nie stalo rzeczywistych. 
Bowiem „dla romantyka być kochanym to 


„wielkie szczęście, ale kochać nieszczęśliwie, 


to bardzo wielka przyj jemność*. Następnie 
rozkłada przed nami calą salerję konter- 
tektów romantycznych LOA i stylo- 
wych Don Juanów, którzy bedą aktorami 
tego dramatu, rozgrywającego się wśród 
specjalnych dekoracyj ówczesnego bieder- 
meierowskiego milieu. Oczywiście najbar- 
dziej zajmuje Wasylewskiego główna bo- 
haterka tego dramatu: kobieta romantycz- 
na z całą rozmaitością tego typu. Oświece- 
nie znało tylko kobiete wytworną i sawant» 
ke. Romantyzm pogłębia i różniczkuje psy- 
chikę kobiety. W przeciągu niedlugiego 
czasu ileż wytworzylo się odmian, jakie 
nastąpiło zróżniczkowanie!! Przytem roman. 
tyczka polska, aczkolwiek wyłoniła się 
z typu ogólnego, mimo to stanowiła typ 
odrębny. Głównie przez to. że na naszym 
gruncie uczucie erotyczne splotło się z uczu.- 
ciem patrjotycznem w jedną nierozerwalną 


cią i pieśni“. 

Po uwagach ogólnych przechodzi Wa- 
do przykładów szczegółowych, 
opowiadając nam w swych interesujących 


„gawędach to o „kochankach pierwszych 
dni“ Mickiewicza, Fredry, Slowackiego, 


Chopina, to wtajemniczając nas dyskret- 
nie w kowieński romans nieszczęśliwego 
Grustawa-Mickiewicza z pania doktorową 
Kowalską, odgrywającą rolę Venus conso- 
latrix, leczącej balsamem milości zranione 
serce poety, W dalszym ciągu po historji 
erotycznych przeżyć pierwszego polskiego 
byronisty, byłego porucznika W. P. Mal- 
czawskiego znajdujemy zajmującą charak- 
terystykę specjalnego typu polskiej roman- 
tyczki, serce swojo ojczyźnie i uciśnionym 
rodakom oddającej, kobiety-bohaterki, ko- 
biety-romaviyczki. Reprezentantkami tego 


typu są: ..milosiemą siostrą wszystkich nle- 
szczęśliwych Polaków: zwana jalmużnica- 


kwestarka, opiekunka emigrantów, Klan- 
dyna Potocka po rychlej śmierci nadludz= 
kim trudem przyspieszonej, nieomal jako 
świętą adorowana, oraz  najsławniejsza 
z polskich Pentesilej, kobiet-rycerek, któ- 
rych nie hrakło w szeregach powstań- 
czych — Emilja  Plaier. co zuopatrzona 
w ideal romantycznej heroiny Grażyny żoł- 
nierskim zajaćniała bohaterstwem i życie 
gwe na ołtarzu miłości ajezyzny złożyła. 
Pisały o niej dzienniki w calej Europie, 
układano na jej cześć pieśni i wiersze 
w obcych językach: angielskim, włoskim, 
niemieckim i francuskim. Charakterystycz- 
ny typ romantycznej kochanki. amouresy 
w wielkim stylu stanowi Donna Gioranni- 
na (Joanna) z Morzkowskich Bobrowa, co 
w niewód swoich zadumanych oczu złowiła 
serca dwóch wielkich poetów, braci po du- 


„najwonniejsze kwiaty ży- |ę 


wego rom, Don Juana, że gdyby nawet nie 
był poetą, przez swe przeżycia miłosna za- 
sługiwaiby na uwzględnienie w historji oby- 
czajowej romantyzmu polskiego“) i Słowac- 
kiego. Odmienna atmosferę poznajemy 
w „salonie Ewuni' Ankwiczówny, w tym 
jedynym polskim salonie literackim, który 
należy do literatury europejskiej.  Gościli 
tu pisarze katoliccy Montąlembert, ks. La- 
menais, malarze Vernet, Camuccini, z pol- 
skich artystów:- Mickiewicz, Krasiński, H. 
łzewuski, Stattler, Odyniee i inni. Dla 
Ewuni pisal ks, Lamenais natehniony 
„Hysmi do Polski“, Mickiewicz w jej sztam- 
buchu wpisał wiersz „Do matki Polki“, 
u niej Rzewuski zaczął opowiadać swe „Pa- 
miątki starego Soplicy“, w jej albumie 
umieszczają swe nazwiska wszelkie znako- 
mitości bawiące w Rzymie w roku 1830. Do 
historji jednak przejdzie ten salon z chwilą, 
gdy progi pałacu przy via Mercede prze- 
kroczy „pielgrzym z Polski“ — przyszły 
autor „Dziadów* cz. III. 

Ciekawy. a malo znany materjał przy- 
noszą dwa dalsze szkice, traktujące o ..set- 
decznych związkach“ dam polskich z wiel- 
kimi artystami europejskimi, Zostajemy tu 
wtajemniczeni w historję wiernej miłości 
Liszta' do pani Karoliny z Twanowskich ks. 
Wittgenstein, poznanej podczas pobytu 
z koncertem w Kijowie i już do końca nie- 
wygnanej z serca. „króla tonów". Jeszcze 
ciekawszym jest szkic o pani Hańskiej, 
Muzie i dręczycielce Balzaka, impetycznej 
„mulier fortis“ (po polsku „Heród- baba), 
która z tytana nowoczesnej powieści uczy- 
niła pantoflarza. P. Hańska, jako żona Bal- 
zaka spotkałą się z ostrem potępieniem 
francuskich historyków literatury. Zrobiono 
z niej megierę, rozpustnicę. a nawet truci- 
cielkę. Dopiero w ostatnich czasach rozpo- 
czął proces rehabilitacyjny balzakista Bou- 
teron, występując z apologją p. Haskiej, 
jako dobrej żony, pielegniarki chorego mę- 
ża i opiekunki spuścizny po wielkim pisa- 
rzu. Apologja, która wywołała żywą pole- 
mikę wśród Trancuzów, poparta została 
świeżo przez wydanie (w roku 1924) listów 
p. Hańskiej do brata. Zamyka ten interesu- 
jący tom gawęd charakterystyka dwuch 
kontrastowych typów romantycznych ko- 


biet polskich: Klementyny z Tańskich Hof-. 


mamowej, jako gorącej altruistki i zdolnej, 
o głębokiem poczuciu moralnem pisarki oraz 
osławionej lwicy Delfiny z Komarów Pò- 
tockiej, imspiratorki spalających się w og- 
niu jej miłości artystów. 

Tekst, bardzo starannie pod względem 
typograficznym wydanej, książki zdobi kil- 
kanaście miedziorytów, stutowiących re- 
produkcję współczesnych konterfektów co 
główniejszych: aktorów tego dramatu 70 
mantycznej miłości”. 


RAJMUND BERGEL. 


Literatura. 


ODKRYCIE NIEZNANYCH RĘKOPISÓW 


GOETHEGO I SCHILLERA. W archiwum 
pałacu Lindenborg. koło Aalborg w  Danji 
znaleziono mieogłoszone jeszcze autografy 


Goethego i Schillera, przy sposobności robót 
restauracyjmych. Odkrycie to jest bardzo ceń- 
ne z punktu widzenia Listoryczno-literackiego. 
Manuskrypty stanowią w przeważnej części 
listy obu poetów do br. E. Schimmelmanma. 
Wśród kartek znaleziono również pomysły 
i szkice Schillera dó bliżej nieznanego dra- 
matu. 


Ruch wydawniczy. 
„WNIJŚCIE NA GORĘ KARMELU”, 


Otrzymujemy następujące pismo: 

W artykule pod tytułem „Solo Dios basta“ 
„Głos Narodu“ z dnia © sierpmia, pióra ks. Ja- 
na Korzónkiewicza wsunęła się pomyłka, mia- 
nowicie Szanówny Autor przypisuje miżej pod- 
pisanej przeklad dzieła mistycznego św. Jana 
od Krzyża p. t. „Wnijście na Górę Karmelu". 
Dzieło to zówtało przetłumaczome nie przez Ma- 
rio Bocheńską, ale przez panią Eugenje Kos- 
tecką. Pani Marja Bocheńska napisała tylko 
w r. 1925 oryginalną broszurę p. t „Żywot 
św. Jana od Krzyża“ i obócne tłumaczenie 
z francuskiego „Życie św. Teresy od Jezusa“ 
według BoNandystów" i t. d. Dzieła zaś św. 
Jana od Krzyża Mistyka i doktora Kościoła 
tłumaczy z hiszpańskiego p. Eugenia Kostecka, 
a pierwszy tom ukazał się już w listopadzie 
zeszłego roku", Marja Bocheńska. 
Ponikwa ad Brody. 


- Szósty dzień Igrzysk Olimpijskich. 


przynosi nowe rekordy w biegach i rzutach, 


WIOŚLARSTWO. 


We czwartek rozegrano pierwsze przedbie- 
gi wioślarskie na kanale Sloten w Amsterda- 
mie. Do ćwierćfinałów weszły osady: w jedyn- 
kach 1) Collet (Anglja), 2) Percy (Australja), 
3) Wright (Kanada), 4) Saurien (Francja), 5) 
Szenday (Węgry); —— w dwójkach bez sternika: 
osady Stanów Zjednoczonych, Niemiec, Anglji 
i Włoch. — W czwórkach ze sternikiem, za- 
kwalifikowały się do ćwierćfinału: Szwajcarja, 
Węgry, Niemcy, Belgja, Włochy i Polska, 
która zwyciężyła Japonję o 5 długości, osią- 
gając czas 7, 31. 6. — W ósemkach zwyciężyły 
osady: St. Zjednoczonych, Anglji, Argentyny, 
Kanady i Niemiec. Polska stanęła również do 
ćwierćfinaju przez zwycięstwo nad osadą Ho- 
iandji, b. mistrzem Europy z przed 2 lat, osią- 
gając czas 6, 37. Osada holenderska przyszła 
o 1.5 długości za Polską. 


LEKKA ATLETYKA: 


Zawody lekkoatletyczne dały w VI. dniu 
igrzysk, następujące wyniki: Finał biegu na 
800 mtr. pań: 1) Ratke (Niemcy) 2.16.8, rekord 
światowy pobity. Nowy rekord olimpijski, 2) 
Hitomi (Japonja), 3) Gentzel (Szwecja). Kila- 
sówna (Polska) biegła dobrze i przyszła w fi- 
nale 8, na 9 startujących, 

Finał biegu 1500 mtr. 1) Larva (Finlandja) 
3.52.8; 2) Ladonmegue (Finlandja), 3) Purje 
(Finlandja). Trójskok: 1) Oda (Japonja), 
15.21 mtr., 2) Corson (Ameryka). Rzut 
oszczepem: 1) Lundquist (Szwecja) 66.60 mtr. 
Rekord olimpijski z roku 1924 (62.43) pobity, 
2) Szepes (Węgry) 65.26 mtr., 3) Sundo (Norw.) 
63.97 mtr. 

Przedbiegi 400 mtr. W poszczególnych 
ćwierćfinałach zwyciężyli następujący zawod- 
niy: 1) Philips (Ameryka) 49.6 sek.; 2) Bar- 
butti (Ameryka), 3) Bell (Kanada); 4) Śtors 
(Niemcy); 5) Edwards. 

Zawodnicy polscy odpadli w przedbiegach. 
Biniakowski przyszedł w czasie 50.6 sek., Weis 
przyszedł 4 w czasie 50.8 sek. 

Poza temi konkurenejami odbyło się proto- 
kolarne ogłoszenie wyników konkursu artysty- 
cznego. Po ogłoszeniu decyzji, przyznającej 
Polsce pierwsze miejsce w dziale poezji, sztan- 
dar polski po raz drugi zawisł na najwyższym 
maszcie i odegrany został hymn narodowy. 
Również przy ogłoszeniu wyniku konkursu 
w dziale malarstwa, w którym „Lucznik“ Sko- 
czylasa zajął 3 miejsce, sztandar polski wciąg- 
nięty został na jeden z mniejszych masztów 
olimpijskich. 

W pięcioboju nowoczesnym rozegrano we 
czwartek trzecią konkurencję. W walce na 
szpady Małyszko zajął 9 miejsce. Szelestowski 
i Koprowski 32 i 35. 

Wieczorem tegosamego dnia odhywały się 


nia AAS 


Machinacje teatralne we Lwowie, 


Teatr „Nowości“ uznany za „nie bezpieczny dla artystów. 


„Ma zatem być zamknięty Teatr Nowości, 
bo grozi miebezpieczeństwem dla artystów. Do- 
brze, ża urząd badowniczy miasta i wojewódz- 
twa tak się zajął sprawą i tak nagle począł się 
litówać nad dolą artystów, ale glaczega taki 
dekret dopiero dziś zapadl? Czyż teatr Nowo- 
ści dopiero dzisiaj wypłymął na porządek 
dzienny? Czy nie grana w nim 7 lat hez prze- 
rwy i było bezpiecznie? Czy Miejski Urząd bu- 
dówlany, gdy ten lókal wynajmywano na 
teatr. nie bada! szczegółowo j mie uznał go za 
odpowiedni? Czy nie wiedział, że tam się od- 
bywaja przedstawienia codzisnnie į dlatego nie 
wkraczał? A czy instalując przed paru ledwie 
miesiącami urządzenia kimóteatralne w tymże 
lokalu, miejski urząd budowlany mie widział 
tego lokalu i me nasuwały się wówoczaś ża- 
dne "wątpliwości? A gdy p. Strzelecki układał 
plan prowadzenia teatrów we własnym zarzą- 
dzie i brał w kombinacje Teatr Nowości, Ma- 

gistrat o tam mic nie wiedział i dlatego prze- 
ciw teatrowi temu nie protestowal? A gdy 
rozpisywano konkurs na dzierżawę i z konkur- 
su Teatru Nowości nie wyjeto, Magistrat o tem 
mie nie słyszał i dlatego milczał? 

Dopiero gdy znaleźli sie oferenci na dzier- 
żawę i gdy ci referenci mogli liczyć, że ich 
Oferta będzie przychylnie traktowana, przez 
koła Rady miejskiej przybocznej, wówczas do- 
piero Magistrat zajął się tym teatrem i nagle 
umat go za niebezpieczny dla artystów! 

Ale mimo to miasto w swoim zarządzie 
teatr w tym lokalu aż do samego końcą czerw- 
ca, już po wydaniu orzeczenia o niehezpieczeń- 
stwie dalej prowadziło i Magistrąt przeciw te- 
mu nic nie miał? Na lipiec wydzierżawiono 
scenę teatrzykowi Qui pro quo i teatrzyk ten 
grał. tam cały lipiec, artyści grali naturalnie 
na scenie, a Magistrat znów nie miał przeciw 
temu nic? 


* Otóż to N mając na uwadze, nief 
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wajki grecko-rzymskie. W wadze rogudil | 
Leucht (Niemcy) pokonat Polaka Gaudera, 2? 
w wadze piórkowej Steinig (Niemcy) Maz 
(Polska) na punkty, 
WICEMINISTER WYSOCKI GRATULUJE 
WIERZYŃSKIEMU. 


Zastępujący ministra Spraw agraniczajch 
wicemin. Alfred Wysocki wystosował do P 
Wierzyńskiego, autora nagrodzoengo nA 
Olimpjadzie tomika poezji „Laur Olimpijski, 
nastepujące pismo: „Szanowny Panie! Z B 
wysokiego odznaczenia, które otrzymał Pan 
IX. Olimpjadzie, składam Panu moje naji” 
deczniejsze powinszowanie i uznanie z% je 
pracę, która nowym blaskiem opromieniła 
Polski, W imieniu ministra spraw zagranicziyć 
proszę Pana o udanie się do Amsterdamu p 
lem osobistego odebrania zaszczytnej nag" 
W zastępstwie min. spr. zagr. Alfred Wysoci: 

Kazimierz Wierzyński urodzony w 18% 7 
w Drohobyczu, ukończył gimnazjum w siryt | 
zaś studja uniwersyteckie w Krakowie i 
dniu, Po powrocie z wojska poświęca. się 7% 
dowi dziennikarskiemu, przyczem, coraz 
dziej rozwija swoją twórczość poetycką. 
„Wiosna i wino“, «Wróble na da -por „Wiel 
niedźwiedzica”, „Pamiętnik miłości“ „LA 
Olimpijski“ — oto tytuły zbiorów oai m 
dego poety. 

Wierzyński był, jest i pozostanie zapalońł? 
sportowcem. Football lekka atletyka pochłaf 
mu wiele czasu przed wojną. Po wojnie 4 
przywiązanie do sportu uczyniło zeń dzieb 
karza sportowego i pchnęło go do wn 
szeregu wierszy sportowych. którym zaw 
cza obecny swój triumf międzynarodowy. 


I} 


Ogólnopolskie zawody lekkoatiotyez™ 
„Cracovii“. 


W niedzielę, o godzinie 10 rano i o g0% 
4-tej popoł. odbędą się ogólne zawody Jekki $ 
atletyczne pań i panów na bieżni „Cracov 
Na zawody te zjeżdża trener P. Z. L. 4 
Norling z 30 najlepszemi zawodniczkami ż6 
Śląska. Natdo prócz tak świetnych sił „Ror 
dzienia“, poprzednio podanych, jak Rojek: ** 
ba, Kocur, Hadamik; Horn, Rakoczy, Sitko 
Oska — zgłoszenia nadesłały , „Sokóle Król 
oz Huta, B. B. S. V., „Warta“ — Często gh 

„Jutrzenka“ — no i gospodarze, pirt 
A ze swemi najlepszemi siłami z Jas gli 
Czerską, Nowosielskim, Bukowskim, Irwittt> 
Chmielem, Trblichem i i. na czele. — Jak į 
w ostatniej chwili dowiadujemy, zapewnij | 
jest start p. Czajównej (Śl. K. L. A. Ratowice 
rekordzistki Polski w skoku w dal z miei5 
2.36 m., mającej świetny wynik również w sk 
ku w dal z rozb. 4.72 m 


| 


m AE 


można się oprzeć myśli, że w tem dł 
są machinacje przez pewnych ludzi prowad 
ne, aby uniemożliwić oferentom, którym R% | 
przyboczna prawie jednogłośnie uchwaliła k | 
try miejskie wydzierżawić, prowadzenie (4 | 
trów, aby ich do prowadzenia zrazić. Naj | 
doazniej pewnym kołom zależało bardzo p 
pšuciu interesu pp. Barwińskiemu i Zarembi 
i dlatego postarali się o taką upinję urz” 
miejskiego. 

Pewne koła w sposób wprost niebyt 
zwalczały spółkę Barwiński--Zaremba, a of f 
że także komisarz Strzelecki nie odnosił (> 
chętnie do oferty tej spólki. bo miał . 
własny przygotowany, dość że Magistrat, 
remu widocznie dzierżawa także w smak 
szła, wystąpił przeciw teatrowi Nowości. 

A województwo lwowskie, powołane 
ewentualnej korektury decyzji czynników sę 
sta, chociaż referenci wojewódzcy wiedzieli 
wnież dobrze o pomieszczeniu Teatru NOW, 
ści i teatr ten zapewme także oni znali, i © a 
w tym lokalu absolutnie nie nie zaszło, cab 
pogarszało w czemkolwiek stan bezpiecze, | 
stwa ~~ województwo lwowskie z chwilą, 2 
teatrzyk Qui pro quo kończył swoje wyst tey, | 
oświadczyło się w drugiej instancji przeci, 
prowadzeniu teatru Nowości w lokalu dot 
czasowym. 

Ale miasto może z tego ponieść powatti 
straty, bo dzierżawcy narażeni są na awin 
i zagważa teraz chaos teatralny, z którego 
dobrego powstać nie może. 


E 


‘Najsmutniej, że pewni ludzie uważają 
wszystko za czyn piękny, a jest to typowe 7 
wisko zawiści, machinacji intryg, niesum 
ności i nieuczciwości. Taką robotę ze stań 
ska moralności „publicznej należy potępić. 

Lwów, w sierpniu. ; 
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liniste? koleji inż 
, Wczoraj rano przyjechał do Krakowa mi: 
Mister kolej inż. Kühn. Na dworcu kolejowym 
rzywitali go prezes krakowskiej Dyrekcji ko- 
ĉl inż, Barwiez z naczelnikami wydziałów: 
-Bchingerem, Sewerenem i dr. I. Nyczem oraz 
Naczelnikiem stacji radcą Pollmanem. Na 
Worcu byli obecni: wicewojewoda Duch. wi- 
teprezydenci miasta: Sare, dr. Wielgus i O- 
Strowski, prezydent Izby handlowej Epstein, 
starosta, grodzki dr. Styczeń, dyr. tramwaju 
„l, Polaczek Kornecki, oraz radcy miejscy 
inż, Adelman i inż. Potuczek. 
Po powitaniu, minister udał się do gmachu 
yrekejj kolei, gdzie odbył konferencję. 
<= ministrem Kiihbnem przybyli dyrektor depar- 
Mentu ruchu inż. GCiechanowiecki i sekr. Ro- 
dłowski oraz jeden z wyższych oficerów szta- 
generalnego. O godz. 11 rano p. minister 
udał się w towarzystwie prezesa Barwicza do 
arnowa, stamtąd do Nowego Sącza, a nastę- 
ie do Nowego Targu, skąd odjechał autem 
tzynowem do Zakopanego, 
k Popołudniu wyjechała z Krakowa do Za- 
panego delegacja m. Krakowa celem przed- 
żenia ministrowi szeregu postulatów odno- 
ących się do budowy nowego dworca w Kra- 
Powie i rozbudowy węzła kolejowego. W skład 
Selegacji wchodzili: wicewojewoda dr. Duch, 
teprez. m. dr. Wielgus i Ostrowski, prezy- 
tnt Epstein, radcy m. inż, Adelman i inż. Po- 
Czek, dyr. tramwaju Polaczek Kornecki oraz 


We czwartek odbyła się w kościele 00. 
Paulinów na Skalce uroczystość podniesienia 
Salki na szczyt odnowionej wieży południowej. 
W obecności członków Komitetu Odnowienia 
Śkalki, generalnego sekretarza, radcy inż. 

Ójcikiewicza, przeora 00. Paulinów O. B. 
Dudzińskiego i in. dokonano zamknięcia pusz- 


„GLOS NARODU“ z dnia 5-go sierpnia 1928. 


Krakowie? 
Kühn w Krakowie. 


sekretarz prezydjalny Laberschek. Delegacja 
wyjechała trzema. samochodami o godz. 3.80 
popoł. Wieczór weźmie udział w przyjęciu 
wydanem w Zakopanem na cześć ministra. 

W ciągu dnia dzisiejszego min. Kihn wy- 
jeżdża z Zakopanego wczesną godziną na Íu- 
strację dworców w Żywcu, Cieszynie i Zebrzy- 
dowicach, skąd odjedzie wprost do Warszawy, 


DELEGACJA POLSKIEGO ZWIĄZKU EME- 
RYTÓW NA POSŁUCHANIU U MINISTRA. 


Delegaci Polskiego Związku emerytów, in- 
walidó,w wdów i sierót kólejowych w Kra- 
kowie pp.: inż. Bobilewicz, inż. Stekej, i masz. 
Dyrdziński, zostali przyjęci wczoraj rano przez 
p. ministra w sali konferencyjnej Dyrekcji 
koleji w Krakowie i wręczyli mu memorjał. 

Delegacja przedstawiła p. ministrowi opła- 
kany stan emerytów, wdów i sierót i rencistów 
byłych państw zaborczych i podkreśliła, że pó- 
bory ich nie wynoszą nawet ustawowe 75 proc. 
lecz zaledwie 35 proc. Również użalono się, że 
wyroki Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego stosuje się tylko dla sprawy, dla któ- 
rej zostały wydane, a nie do wszystkich ana- 
logicznych wypadków, co podważa autorytet 
Najw. Tryb. Administracyjnego. 

P. Minister zapewnił, że sprawą tą zainte- 
resuje się i że po ferjach wypoczynkowych 
będzie się starał żądania te ostatecznie za- 
łatwić, 


Bamiąkowy akt odnowienia Skałki spoczął na wieży 


ki historycznej, zawierającej pamiątkowy akt 
odnowienia Skałki w roku 1928, monety od 
2 zł. do 1 grosza, listę składek, dzienniki kra- 
kowskie i t. d., poczem miedziana kula o śred- 
nicy 80 em. została wywindowana na szczyt 
wieży, 


Przyjazd wycieczki Polek z Westfalji. 


Wezoraj przybyła Krakowa wycieczka 
tzłoniii Związku Polek z Westfalji z przewodni 
Czącą p. Stanistawą Kwiatkowską, współpraco- 
Wniezką polskiego pisma w Westfalji „Naród“. 
lierowmikiem wycieczki jest p. Józef Klonow, 
Ski, Na dworcu oczekiwał przybycia wycieczki 
ks, sen, Kasprzyk, dyr. Pachoński oraz człon- 


Katastrofa samolot 


s We czwartek 2 bm zdarzył się na polach 
diegczyckich pod Krakowem tragiczny wypa. 
ek samolotowy. Mianowicie Kapitan-pilot Ale- 
nder Świeykowski z 2 p. lotn. w Krakowie, 
A czasie lotu ćwiczebnego i dokonywania na. 
tę, trudnych ewolucyj z aparatem myśliwskim 
Mpu „Spad 61 C. I.“ runął z wysokości kil. 
uset metrów na pola w Bieńczycach i poniósł 
Mierć na miejscu, Samolot uległ zupełnemu 


kowie Tow. Kresów Zachodnich, Wycieczką 
powitał pod pomnikiem Grunwaldzkim dyr. Pa- 
choński, poczem goście udali się na kwatery. 
Wycieczka zabawi w Krakowie 3 dni, zwiedzi 
zabytki miasta i saliny wielickie, poczem uda 
się do Poznania. 


owa pod Krakowem. 


strzaskaniu. Lotnik w chwili spadywania usilo- 
wał ratować się przy pomocy spadochronu 
jednak bezskutecznie Kpt. Świeykowski był 
jednym z najlepszych pilotów polskich odzna. 
czony za swą odwagę w czasie walk bolszewic- 
kich „Virtuti Militari“ i „Krzyżem Walecz- 
nych”, Tragiczna śmierć kpt. Świsykowskiego 
wywołała głęboki żal i ogólne współczucie. 


Ù sprowadzenie prochów gen. Bema M. Adrjatyckiem 


, Otrzymaliśmy z Budapesztu odezwę, pod- 
Prang przez dziennikarza p. B. Emjady, doty- 
PADI sprowadzenia do Polski. prochów gen. 
peia Bema. Podpisany zwraca się do dzien- 
T zy polskich, a za ich pośrednictwem do 
Ego społeczeństwa z apelem, by propago- 
dr myśl sprowadzenia prochów generała 
3 ga taką, którahy wielu narodóm dała moż- 
6 uczcić znakomitego bohatera. Autor tej 
Yeli pan L. F. Miklossy, a z nim węgiersko- 
tra kie towarzystwo projektuje następującą 
me R: Z Neppo, morzem Adrjatyckiem do Fiu- 
`a stąd przez Zagrzeb -— Budapeszt do Tar- 


nowa. Droga ta da ludom nad morzem Adrja- 
tyckiem miesżkającym, Turkom, Grekom, Al- 
bańczykom, Włochom, Ohorwatom. Węgrom 
możność oddania hołdu szczątkom bohatera. 

Plan taki przyjęły już swojego czasu dwa 
polskie komitety sprowadzenia zwłok gen. 
Bema do kraju ale jak słychać obecnie tej dro- 
gi nie bierze się pod uwagę, a sprowadżenie 
prochów ma nastąpić zwykłą drogą kolejową. 

Wobec tego odezwa górąco apeluje do pol- 
skiego społeczeństwa, by opowiedziało się za 
drgą przez węgiersko-polskie towarzystwo 
projektowaną. 


L tylu krat, Chów Akademickiego na Słowacyónie. 


cą Po kilku dniach odpoczynku opuścił 
tezą Akademicki Piszczany, aby wieczorem 
Cie onego dnia dać koncert w Trenczyńskich 
Roj. cach, Na dworcu powitał Chór imieniem 
noięę polskiej dr. Miintz z Krakowa. Rolę 
cały Tona“ spełniał syn dr. Müntza, który przez 
* ĉzas pobytu wszędzie towarzyszył Chóro- 
dop; Użył wskazówkami i objaśnieniami. Po- 
Ieke Jik w Pisżczanach i Treuczyńska Dy- 
p zakładu kuracyjnego gościła serdecznia 
Akademicki. Na koncert, który się od- 


dył 
byk pięknej sali Hotelu Zdrojowego przy- 


czem, jakoteż liczni kuracjusze obcy. Na Kon- 
cercie był obecny p. marszałek Senatu prof. 
dr. Szymański wraz z małżonką. Koncert wy- 
padł świetnie. Tmiemiem Kolonji polskiej ofia- 
rował prezes tejże dyrygentowi dr. Życzkow- 
skiemu wspaniały bukiet z róż białych i czer- 
woónych z szarfą o tych samych barwach. Po 
koncercie złożył p. marszałek Senatu gratu- 
lacje na ręce dr. Życzkowskiego, a prezes Po- 
lonji zaprosił Chór na bankiet urządzony 
w wspaniałej sali Grand Hotelu. W czasie ban- 
kietu prezes Chóru dr. Marjan Zięba wzniósł 


Olnoja polska z prezesem dr, Filipkiewi- |toast na cześć Polski, poczem Chór odśpiewał 


i AO W ZZ 


Hymn narodowy polski oklaskiwany przez li- 
cznie zebranych na sali restauracyjnej gości. 
Na cześć Chóru wzniósł nastepnie toast p. 
Ewert. 

Na drugi dzień popołudniu prezydjum Chó- 
tu wraz z całym zespołem złożyło wizytę p. 
marszałkowi w willi dr. Filipkiewicza, poczem 
został Chór zaproszony na czarną kawę przez 
dr. Filipkiewicza, którą podano na szerokim 
tarasie jego wili. Do p. marszałka Senatu prze 
mówił dyrygent dr. Życzkowski, wyrażając 
wielką radość zarządu jakoteż członków Chóru 
z powodu zaszczytu jaki ich spotkał, a dzię: 
kując za te objawy życzliwości dla młodzieży 
akademickiej, wzniósł z Chórem trzechkrotny 
okrzyk: „Pan marszałek Senatu niech żyje!“ 
Następnie odśpiewał Chór „Pieśń uroczystą” 
Minchheimera i „Gaude Mater Polonia“. Pan 
marszałek w odpowiedzi zaznaczył, że jako 
przyjaciel młodzieży cieszy się bardzo tem, że 
krakowski Chór Akademicki odznacza się tak 
sprężystą orgamizacią, jakoteż tak wysokim po 
ziomem artystycznym, który na obcych tak 
dodatnie wywarł wrażenie j zaprosił równocze- 


Śnie Chór na koncert do Warszawy. Wesoła 
pogawędka przeciągnęła się dosyć długo. Przy 
pożegnaniu podziękował dr. Życzkowski pre- 
zesowi Kolonji dr. Fifipkiewiczowi i jego mał 
żonce za staropolską gościnę i zajęcie się 
przez Kolonję Chórem, poczem członkowie u“ 
dali się na dworzec kolei elektrycznej. 

Tutaj pożegnał Chór prezes Polonji i dy- 
rektor zaldadów kąpielowych — i kilka przed- 
stawicielek płci pięknej, a przed samym od- 
jazdem przybył p. marszałek Szymański i że- 
gnając się z Chórem jeszcze raz ponowił za* 
proszenie Chóru do przyjazdu z koncertem dö 
Warszawy. Chór odpowiedział na to gromkim 
okrzykiem na, część p. marszałka i Polonji, 
a z ruszającego pociągu popłynęło na pożegna: 
nie potężne „Haslo“ „Leć pieśni wdal..!* Chór 
wyruszył w drogę powreiną do kraju przez 
Czadcę i Cieszyn wyważąc z sobą mile wspom- 
nienia i wdzięczność dla tych, co się nim tax 
serdecznie zajęli, zapał do świeżej pracy i za- 
dowolenie z doskonałego wypełnienia swych 
obowiązków artystycznych, d. j. 


Nadużycia Korneckiego w izbie Skarbowej 


datują się ed dwóch Iat:2 


Śledztwo w sprawie defraudacji w Izbie 
skarbowej w Krakowie prowadzi sędzia śled- 
czy dr Gabrjel, Jak słychać, poza referentem 
Izby Korneckim i trzema jego współwinnymi 
aresztowano jeszcze Józefę Galiszkiewicz, po- 
dejrzaną o współudział w Oszustwach. Docho- 
dzenia toczą się przeciw Korneckiemu w kie- 
runku zbrodni z par. 101 (nadużycie władzy 
urzędowej), zaś przeciw reszcie oskarżonych 
o zbrodnię z par. 5 (uczestnictwo w naduży. 
ciach). 

Dotychczasowe śledztwo wykazało, że nad- 
użycia Komeckiego, będące obecnie przedmio- 
tem dochodzeń, datują się od dwóch lat (!!) 
i przez cały ten czas nie natrafiono na żadne 
ślady nadużyć! Dziwnem jest, że urzędnik niż. 
szej rangi, jakim był Kornecki, który bezpo- 
średnio nie miał nie do czynienia z pieniądzmi, 
podczas urzędowania mógł przez dwa lata do- 
puszczać się bezkarnie nadużyć, a żaden z or- 
ganów nadzorczych Izby nie kontrolował ści- 
śle jego sposobu urzędowania. Kornecki miał 


|mieé u przełożonych markę nieskaziteinego 
pracownika i cieszył się ich pelinem zaufa- 
niem. 

Manipulacje jego polegały na tem, że wy. 
stawiał on czeki płatne przez PKO. na fałszy- 
we nazwiska, niezgodne z załączoną do aktów 
oe Czeki znajdowały się w zalepio- 
nej kopercie, natomiast konirolowano tylko 
| załączone konsygnacje, wystawione podług 
nakazów zapłaty. Na żądanie Korneckiego 
wystawiano podwójne, a nawet potrójne i po. 
czwórne nakazy zapłaty, które następnie Kor. 
necki używał do celów oszukańczych. Komisja 
dyscyplinarna z łona Izby skarbowej zwolniła 
kierownika działu Kudelkę, w którym praco- 
wał Kornecki, a na stanowisko te powołano 
b. naczelnika Kasy skarbowej w Krakowie 
Raczyńskiego. 

Zaznaczyć należy, że o szczegółach tej bądź 
co bądź niezwykłej afery nie udzieliły prasie 
żadnej informacji ani Izba skarbowa, ani też 
policja. 
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Ciekawe wykopaliska w ul. św. Gertrudy 

W czasie kopania rowów w ulicy św. Ger. 
trudy dla ułożenia kabla telefonicznego doko- 
nano osobliwego odkrycia. Oto na przestrzeni 
przeszło 100 metrów natrafiono na starodawne 
Kanały ściekowe, które miały otaczać stary 
Kraków. Odkopane kanały o  sklepieniach 
owalnych są wybudowane z cegły i dochowały 
się zupełnie dobrze. Boczne ściany kanałów 
posiadają niezwykle grube mury, 

Przy kopamiu kanału osuszającego wokół 
świątyni Marjackiej wydobyto wczoraj większą 
ilość kości lcdzkich, pochodzących ze starego 
cmentarzyska, które otaczało dawniej kościół. 
Kości zebrano i przewieziono na cmentarz. 


Fenomenalny okaz owsa. 


Do redakcji naszej przyniesiono wiązkę te- 
gorócznego owsa z majątku Kokotów (pow. 
Wieliczka) wyprodukowanego przez p. Stani- 
sława Zielińskiego. Owies ten, to okaz istotnie 
niespotykany. Żdźbło wysakcści dorosłego męż 
czyżny a grubości małego palca. Potężna wie- 
cha ugina się wprost pod ciężarem ziarna, któ- 
rego jedno źdźbło dźwiga dokładnie 400—600 
sztuk. Fenomenalny ten okaz owsa „Findling” 
osiągnięto jednak dzięki specjalnie starannej 
uprawie. Wysiany na zimowej orce z dodat- 
kiem na 1 mórgę stu kg. azotniaku, 200 kg. 
superfosfatu i 200 kg. soli potasowej. Nasienie, 
nabyte w Spółdzielni rolniczej „Jedność“ 
w Krakowie rozsiano w szerokie rzędy co 25 
com., w ilośćj na jedną morgę 40 kg. 

Przedplonem na temże polu były w roku 
1927 buraki pastewne na zimowym gnoju i zi- 
mowej orce z dodatkiem 150 kg. azotniaku. 
250 kg. tomasyny i 300 kg. soli potasowej. 
Uprawa staranna i nasienie doskonale, ale też 
wynik naprawdę imponujący. 

Przyjechał z Palestyny do Krakowa 

Przed kilkoma dniami przyjechał do Kra. 
kowa Izaak Wachsman (lat 30) z Palestyny 
i zamieszkał w hotelu Saskim. Gdy wczoraj 
przed południem nie wychodził z pokoju, 
a wołania służby nie odnosiły skutku, wywa- 
żono drzwi i zobaczono Wachsmapa wiszące- 
go na sznurku koło okna. Wezwany lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć wskutek powie. 
szenia, Zwłoki przewieziono do Zakładu medy- 


listu, w którymby podał powód desperackiego 
kroku. 

Kraków, dnia %go sierpnia 1928. 
Sobota 4-go: św. Dominika wyzn. 
Niedziela 5-go: N. M. P. Śnieżnej. 
Niedziela 5-go: Wschód słońca o godzinie 

4.20, zachód o 19.11. 

xi paaa 
NOWY NACZELNIK GŁÓWNEGO URZĘDU 
POCZTOWEGO. Ministerstwa Poczt i Tele- 
grafów mianowało Marcina Hubera referenda- 
rza Dyrekcji Poczt i Telegrafów we Lwowie, 
naczelnikiem głównego urzędu pocztowego 
Nr. 1 w Krakowie w VI. stopniu służbowym. 

Z KOMITETU WYKUPNA KOŚCIOŁA ŚW. 
AGNIESZKI. W niedzielę 5 bm. o g. 6 pop. 
odbędzie się w budynku  pokościelnym św. 
Agnieszki w Krakowie ul. Dietla 30, nadzwy- 
czajne walne zebranie Komitetu ogólno-obye= 
«atelskiego wykupna kościoła św. Agnieszki. 
Na porządku dziennym: sprawozdanie zarządu, 
częściowa zmiana statutu Oraz decyzja o prze- 
znaczeniu i własności wykupionych budynków 
pokościelnych. 

WYPADEK PRZY MAGLU, Agata Jano- 
cińska. praczka. zam. przy ul. Topolowej 48 
wskutek nieostrożności przy maglu doznała 
zgniecenia bioder. Zawezwane Pogotowie ra- 
tunkowe przewiazło ją do Szpitala św. Laza- 
rza. 

ZMARŁA NAGLE na udar serca Julja Tom 
czyk (1. 60) zam. przy ul. Krowcderskiej 51. 


yny sądowej. Denat nie pozostawił żadnego 
REPERTUAR KINOTEATRÓW» 


WANDA: „Chłopczyca', Ł 

UCIECHA: 24 godziny życia kobiety, 

NOWOŚCI: Przesądy i przywidzenia. 

SZTUKA: Emancypantka. 

CORSO: Tragedja nocy poślubnej (w gł. 
roli Rudolf Valentino). 

WARSZAWA: Kalifornia. 


U osób przygnęvionych, wyczerpanych, nie- 
zdolnych do pracy, naturalna woda gorzka 
„Franciszka Józefa“ pobudza, obieg krwi, 
wzmacnia zdolność myślenia i chęć do pracy. 
Znakomici klinicyści stwierdzają, że dla ludzi 
pracujących umysłowo, nerwowych i kobiet, 
woda Franciszka.Józeła, jako wybitny fro- 
dekt trawienny, posiada niepospolitą war 
tość. — Żądać w aptekach i droguerjach : ~“ 


Str. 6. 


Zycie śospodarczo-społeczne. 


Harriman wykupuje huty górnośląskie, 


Rząd zrezygnował ze swych praw przysiugujących mu na mocy konw. genewskiej. 


Katowicka „Polonia“ w depeszy swego |połski do likwidowania w ciągu lat 36-tu, 
korespondenta warszawskiego podaje wia- które posiada na mocy konwencji genew- 
domość, jakoby: min. Kwiatkowski imie-|skiej i traktatu wersalskiego — obcej wła. 
niem rządu polskiego podpisał układ wstęp- |sności. W swoim czasie istniała umowa 
ny z p. Irwingiem Rossim, przedstawieic- | polsko-franeuska. w myśl której rząd pol- 
lem grupy Harrimana o wykupno hut najski mógł zwalniać przedsiębiorstwa. ņiemie- 
Górnym Śląsku przez Amerykanów. Idzie jckje z likwidacji za cenę odstąpienia do 
mianowicie o huty: Bismarka, Królewską. | 29 proc. ich akcyj, Tych transakcyj jednak 
Laurę i Katow. Twa Akcyjnego. Układem |nię przeprowadzono wskutek demagogji 1a- 
tym rząd polski miał się zrzec przyznanego | qykalnych stronnictw. Obecnie zatem by- 
nmu konwencję genewską prawa przymuso- lyby na Śląsku dwie tylko srupy: jedna 
wego wykupu tych przedsiębiorstw, zaku-|y, Ballestrema i jego spólników, posiada- 
pionych obecnie od Niemców przez Harrima- | jącą hutę Pokoju, Baildona i Silesię, oraz 
na. Wzamian za to mieli Amerykanie z0bo-|srupa Harrimama z hutami Bismarka. Zgo- 
wiązać się do utworzenia Specjalnego kon-|qy. Falwa, Marty oraz Królewską i Laura. 
cernu, który przez 20 lat trzymać hędziej w sprawie skandynawskich rynków zbytu. 
w portfelu większość akcyj tych hut, Po- 
nadto zobowiązali sie oni rzekomo do spo- 
lonizowania przesiękiorstw, w których od- i 
tąd będą mieli prawo zajmować stanowiska przeszedł na ustępstwa Anglii. 
tylko obywatele polscy i amerykańscy. ZĘ, : 

Oczywiście, jak zaznacza również .,Po- pisma. angielskie z 28 b. m. notują wiado- 
lonia“, wiadomość ta jest nieścisłą o tyle, | mość ajencji Reutera, w myśl. której angiel. 
że rząd polski nie może sprzedawać przed. ski przemysł węglowy nawiązał. wstępne roko- 
O: których DO ge PO M wania w kierunku wyeliminowania czynników 
Huty Katowickiego Towarzystwa Akcyjne- 1 , > 
go i Bismarka są wlasnością niemieckiego konkurencyjnych przy eksporcie węgła na iyn. 
przemysłowca Flicha, który posiada więk-|Ki pólnecne oraz umowy w zakresie podziału 
szość ich akcyj, zaś głównym akcjonariu- |tych rynków. W notatce tej. wyrażone jest 
szem hut królewskiej i Laury jest czeski przekonanie, że rokowania te doprowadzą do 
zawarcia porozumienia. 


Polski przemysł węglowy 


przemysłowiec Weimann. Umowa ta może 
natomiast dotyczyć  teoreiycznego prawa 


Rząd przystępuje do walki z przemytnictwem. 


Plan kampanji opracowały dwa ministerstwa. — Nagrody pieniężne za doniesienie władzom 
o przemytnikach. — Przemysłowcy polscy organizują własny wywiad. 


są bandy przemytników, zasubne środki 
materjalnę. 
Przeprowadzone ostatnio rewizje celne 
Warszawie Ii w innych - miejscowościach, 
mają na celu nietylko wykrycie sporadycznych 
afer przemytniczych, ale należą dó programu 
zwalczania „Szmuglu'. R 
Program ten, opracowany” przez ministerjum 
skarbu i ministerjum przemysłu i handlu póza 
zwalczaniem kontabandy przez władze wyko- | 
nawcze drogą rewizji, aresztów i kar nie Wy- 
łącza ogłoszenia w najbliższym czasie poważ- 
niejszych nagród pieniężnych dla osób prywat- 
nych, które doniosą władzom o przemytnikach. 
Akcja rządu znajduje szerokie poparcie wśród 
producentów polskich, którzy zamierzają zor- 
ganizować swój własny wywiad, śledzący uie- 
legalny przywóż do Polski. 


Mnożące się od szeregu lat ostatnich afery 
przemytnicze, których „bohaterami“ są nie- 
mal wyłącznie żydzi, zwróciły wreszcie uwagę 
władz i skłoniły je do obmyślenia środków, ma- 
jących na celu zatamowanie szmuglu do 
Polski. 

. Zarządzenia, ograniczające import towa- 
row luksusowych i zdaniem rządu zbędnych, 
jakoteż towarów zakazanych do przywozu 
z Niemiec, nie wywołały, zdaniem sier rządo- 
wych, pożądanych rezultatów z powodu prze- 
mytnictwa. 

Wielkie ilości towarów zakazanych prze- 
myca się przez Gdańsk i Śląsk, gdzie koutrola 
celna jest niezmiernie utrudniona. Rząd jest 
w posiadaniu dokumentów, 
towarów niemieckich przychodzą za fałszywe- 
mi świadectwami pochodzenia przez inne pań- 
stwa. Wzdłuż calej granicy polskiej czynne 


ioy w rakudieć, przyniosą okolo 00 mil. (o 


Mimo to będzie deficyt do 10 milj. centnarów. 
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że wielkie ilości 


ką 


| 
w ostatnich dniach w ministerstwie spraw we. |] 
wnętrznych pierwsze pesiedzeuie. Rady admi-| 
nistracyjnej przedsiębiorstwa „Państwowe za- 
klady przemysłowu.zbożowa w Lublinie", — 
Przedsiębiorstwo to ma za zadanie ukończyć 
budowę elewatorów, zaprojektowanych welug 
najnowszych wymagań technicznych o ogólnej 
pojemności 20.000 tonn zboża. Będą to naj- 
większe clewatory w Polsee, Eksploatacja 
tych elewatorów mieć będzie na celu przede- 
wszystkiem tworzenie rezerw zbożowych i po- 
łączona bedzie z eksploatacją wybudowanego 
już calkowicie przy elewatorach młyna o zdol- 
ności przemiałowej 8 wagonów ziarna na dobę. 
Uruchomienie elewatorów lubelskich, stanowić 
kędzie poczatek realizacji budowy sieci elawa- 
torów w Polsce. 
Na posiedzeniu zdecydowano powołać nie. 
zwłocznie komitet budowy. 
e); Pa 
NA GIEŁDZIE AKCYJNEJ ZNóW SPOKÓJ. 


Gzwartkowe ożywienie giałdy okazało się 
jednak zjawiskiem niezbyt trwalem, Już wczo. 
tajsze obroty odhywały się w atmosferzé zu- 
pelnego zastoju. tak. że interesowano się tylko 
dwoma papierami, jak Bank Polski i Ziele- 
niewski, 

Na pogieldziu również obroty b. male, je. 
dynie Cegielski lekko zwyżkowy. 

Notowano: Bank Polski 178 zł, Żieleniew- 
ski 123 zł, Cegielski 48.25 zł, Tespy 23.50 zł, 
4 proc. Listy zastawne Tow. Kredyt. Ziem- 


„Rolnik-Ekonomista'* oblicza, że zbiór psze- 
nicy w roku bieżącym wyniesie w Polsce ogó- 
łem około 12 milionów centnarów,. zaś żyta 
około 47.5 milj. cin. Razem zbiory obu zbóż 
wyniosą około 59.5 miljonów cestnarów, Są to 
liczby tylko prowizorycznie szacowane i nie 
mogą być brane do ściślejszych planów. 

Jeżeliby jednak obliczenia powyższe oka. 
zały się w rezultacie odpowiadające rzeczywi- 
stości, to, zdaniem sfer rolniczych, deficyt 
tych dwóch zbóż w zależności od możliwego 
spożycia wyniósłby mniej więcej 6 do 10 miljo. 
nów 'centnarów. Jest to zależnem od rozmiarów 
spożycia, gdyż z jednej strony należy się spo- 
dziewać  skurczenia spożycia w miejscowo- 
ściach dotkniętych rzeczywistym nieurodzajem. 
z drugiej strony spożycie w miastach może być 
w pewnym stopniu ograniczone zarządzeniami 
administracyjnemi. np. przez podwyższenie 
przemiału zboża. 

W każdym bądź razie — konkluduje .Rol- 
nik-Ekonomista" — trzeba być  przygotowa- 
nym na to, że bez przywozu zboża w r. 1928,9 
Polska nie obejdzie się i zawczasu należy czy- 
nić przygotowania do korzystnego zakupu te- 
go zboża oraz z drugiej strony zagadnienie 
tworzenia rezerw zbożowych należy rozwiązać 
tak, aby do udziału jak najwięcej pociągnąć 
organizacje handlowo-relnicze, jak najstaran- 
niej wyeliminować zbytecznych pośredników. 

W sprawie stworzenia tczerw nie widać 
było dotychczas żadnej realnej akcji ze stro- 
ny rządu. Co najwyżej pojawiają się od czasu 
do czasu wieści o sporadycznych usiłowaniach, skiego. 45 zł. 
nie będących jednak wykonaniem jakiegoś Dolar gotówkowy w Krakowic 
szerszego planu, Mianowicie m. i. odbylo się| 8.884 zł, czeki 8.9014 do 8.303 zł. 


8.88 do 


„GŁOS NARODU“ z dnia 5-go sierpnia 1928. 


Sprawy urzędnicze. 


Nr. 211. 


Pab A, 4 


CZASOWI PKACOWNICY NA KOLEJACH |winno przynieść korzyść zarówno Skarbowi 
OTRZYMAJĄ PŁACE W E D ŁUG CE N|Pźństwa, jak i pracownikom. 


RYNKOWYCH. 


W dniu 81. lipca b. r. Wydział Wykonawczy 
Zarządu Głównego Związku Kolejarzy Z. Z. P. 
odbył z min. komunikacji p. Kiihnem diuższą 
konferencje, na której przedłożył nowemu mi- 
nistrowi postulaty, dotyczące ustawowego Ure- 
gulowania stosunków służbowych pracowników 
kolejowych, uregulowania. płac pracowników 
czasowych, unormowania czasu pracy na ko- 
lejach, urlopów wypoczynkowych, premji, 
umundorowania, dodatków za pracę nocną, 
dodatków klimatycznych i t. d. 

W odpowiedzi na przedłożone postulaty p. 
minister przyrzekł wnieść projekty odpowied- 
nich ustaw do Sejmu i dążyć do jaknajrychlej- 
szego wprowadzenia ich w życie. 

Sprawa wynagrodzenia , pracowników: eza- 
sowych będzie uregulowana -w ten sposób, że 
do tych pracowników będą stosowane ściśle 
ceny rynkowe. W celu umożliwienia pracowni: 
kom wykorzystania urlopów wypoczynkowych 
w szerszym zakresie, Dyrekcje otrzymają do- 
datkowe kredyty na opłacenie zastępców za 
urlopowanych pracowników. r - 

Na zapytanie delegacji e6 do stosuuku mi- 
nistra do komercjalizacji kolei, oświadczył, iż 
określenie „komercjalizacja jest, pojęciem bar- 
dzo rozciągłem i dlatego o: niej mówić nie be- 
dzie. P. minister jest zwolennikiem isamadziel- 
nienia kolejnictwa’ w celu: uzyskania większej 
sprawności i dochodowości kolei. Usamodziel- 
nione państwowe 


przedsiębiorstwo kolejowe | ryturę 


"0 WYDATNIEJSZĄ POMOC 
DLA URZĘDNIKÓW PANSTWOWYCH. 


Zarząd główny Stow. urzędników państwo 
wych odbył konferencję z dyrektorem departā- 
mentu służby zdrowia w min. spraw wewnętrz- 
nych, Dr Piestrzyńskim, w sprawach, związa* 
nych z obecnym systemem państwowej pomocy 
lekarskiej i w sprawie prowadzoenj przez Sto- 
warzyszenic urzędników państwowych akcji 
samopomocy w zakresie uzdrowiskowo-wypo” 
czynkowej. 

Delegacja prosiła o zwiększenie kredytów 
na państwową pomoc lekarską w budżecie 13 
rok 1929—1930, jako też o zmianę obecni 
obowiązującego rozporządzenia rady ministrów 
o pomocy lekarskiej, * 

Delegacja podkreśliła niedomagania rozpo” 
rządzenia 'w zakresie uzdrowiskowo.odpoczy! 
kowym. Í 


MIANOWANIA W PROKURATORJI GENER 
W KRAKOWIE, 


PA 3 
„W Oddziale Prokuratorji Generalnej w Kra 
kowie nastąpiły ostatnio następujące nomi- 
nacje: Aplikantami bez uposażenia: Jankowsk 
Karol, Zenon Brem, Marja Rosnerówna i dr 
Karol Aleksandrowicz mianowani zostali apli 
kaniami z uposażemem według X. st. sł. »- 
Apl. X. st. sŁ dr Leon Oberlender mi4+ 
nowany został referendarzem w VII st. sl. 
Prezes oddziału Prokuratorji w Poznaniu 
Kazimierz Kierski przeniesiony został na emê 


marere reczny 


Przy analizie obecnej konjunktury zwróci- 
liśmy uwagę niezwykle ciężkie położenie han- 
dlu W ogolnych wnioskach wysumowanych 
z charakterystyki sytuacji, « posunęliśmy - się 
nawct do twierdzenia, że dalsze kształtowanie 
się stosunków gospodarczych wewnątrz” kraju 
zależy poniekąd od handlu. 

Niema w tem zupełnie przesady, gdyż han. 
del jest tak ważkim czynnikiem +w rozwoju 
gospodarczym wogóle, że jego powodzenie, lub 
klęski wplywają b. silnie na kształtowanie się 
konjunktury. i R 

Tymczasem Oveene stosunki w handlu pol- 
skim układają się Taiainie. Jesteśmy świadka- 
mi zaostrzajacego się już procesu pauperyzacji 
handlu i coraz to większego osłabienia się je 
go siiy finansowej. 

Dowodzi tego infiacja weksiowa, a zwiasz- 
cza coraz to dłuższe terminy wekslowe. Jest 
to stan b. niebezpieczny, gdyż handel nasz 
wszedł już na drogę, prowadzącą do masowych 
bankructw. 

Nie łudzmy „się, większuść pracujących 
jeszcze firm handloywelt, to instytucje, któ- 
rych istnienie zawisło tylko od dobrej woli 
wierzycieli. 

Gdzie szukać przyczyn tego 
opłakanego stanu rzeczy? 

Dzisiejszy rozwój stosunków w handlu jest 
tylko konsekwencją wielkich zaniedbań ze 
strony państwa i społeczeństwa wobec tej b 
ważnej gałęzi gospodarstwa, wynikiem ogól- 
nego zubożenia kraju i niezbyt roztropną tak- 
tyką przemyslu. 

Zastanówmy się nad pierwszą z przytoczo- 
nych przyczyn. 

Przyżnać trzeba, że od początku nienodleg- 
łego byłu, nastawiona jest nasza polityka wos- 
podarcza tylka. ua popieranie produkcji, © 
handlu mówi się b. niewiele. Dla produkcji 
były otwarte zawsze kredyty. podczas gdy 
handlowi pozostawiano tylka ciężary. Nie prag 
niemy kruszyć kopji w obronie całego handln, 
w szeregach którego aż roiła się od jednostek 
nieuczciwych. były jednak także i instytucje 
bardzo solidne, apierajace swą dzialalność na 
uczciwej kalkmacji, 


wa 
Uh 


nad wyraz 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 


Holandja 358.25, 359%. 3575. Londyn 
43.29..49 40. 43.18, Nowy Jork 8.90, 8.02, 8.88, 
Paryż 34.90, 34-98, 34.82, Praga 26,42, 26.48, 
26.36, Szwajcaria 171.64, 172.07. 171.21, Sztok. 
holni 238.62. 239.22, (236,22, Wiedeń 125.78, 
126.09, 125.47, Włochy 46.65. 46.77, 46.58. 
Marka nirmiecka Berlin 212.57. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE, 


Bank Dyskontowy 184%, Bank Handlowy 
117, Bank Polski 179 do 179%, Spiess 165, 
Chodorów 178, Cukier 60, Firley 67, Wysoka 
210, Węgiel 974, Cegielski 50, Lilpop 41 do 
404 do 42%. Norblin 250, Ostrowiec emisja I 
serja B 11t, Rudzki 49, Starachowice 538%, 
Zawiercie 26,.5 proc. dolarowa 88. 88%, BBK, 
5 proc. konwezrsyjna 67,.5 proc, kolejowa 61.90, 
10 proc. kolejowa 104. 


ak ratować dziś handel? 


Żle zrozumiana polityka wobec handlu 
chciała w nim widzieć coś w rodzaju niepotrzeb 
nego pasożyta, którego należało zniszczyć, jak 
szkedliwą, latorośl, zamiast zabrać się do jegł 
sanacji. 

Pozostawiono więc handel swojemu losowi: 
Przyszła inflacja, która mimo powodzi rzeko* 
mych zysków, zjadła w istocie kapitaly wi% 
sne uczciwych przedsiębiorstw, "a następ 
kryzys sanacyjny .podeiął na ogól podstaw 
bytu. IPEF f 

Pierwszym ratunkiem dla handlu, még 
być silny: wewnętrzny rynek zbytu, tymeżś 
sem powojenne granice jego sily nabywezd 
pozostały nadal bardzo skromne, tak, że > 
tuacja handlu stała się dziś wprost beznadziej” 
na. 

Położenie handlu nie byłoby może tak przy” 
kre. gdyby mial on silne podstawy finansowe 
Dziś w okresie malych b. obrotów, wskutek 
dalszej redukcji siły nabywczej wewnętrznego 
rynku, jest handel skazany na stałe zadłużanie 
się w przemyśle, od którego kierze towary "4 
coraz to dłuższe kredyty, operując w ten spo 
sób jego własnym kapitałem. À 

Jesteśmy więc świadkami finansowanió 
handlu przez przemysł i utrudnianie mu JW 
i tak ciężkiej egzystencji. 

Nasuwa. się teraz pytanie, jak 
z obecnego położenia? 

Przedewszystkiem wzmocnić 
handel przez otwarcie mu dostatecznych źró 
del kredytowych, Gdy handel otrzyma odp 
wiednie fundusze na finansowanie obrot 
przestanie żebrać o tak długie kredyty tows 
rowe w przemyśle, jak się dziś dzieje. 

Uważamy tą drogę za właściwszą od stó” 
sowania rostrykcji kredytowych wobec prze? 
myśsłu, aby tym sposobem 'zmusić go 
ostrożniajszej taktyki wobec kandlu. 

Inna rzecz, że pewna winę za obecny <W" 
rzeczy ponosi i przemysł, który nie bacząc 73 
siłę finansową handlu, oddawał zbyt łatwo 
towar na kredyt. Stworzono w ten spos0 
pozory dobrej konjunktury, która poczyna 
obecnie załamywać. Mimo przekonania o na% 
miernyin rozroście aparatu handlowego nie wy” 
powiadamy się za pozostawieniem go same 
sobie. 

Pamiętać bowiem należy, że w dzisiejszy” 
układzie stosunków losy obu tych gałęzi g0% 
podarstwa są bardzo silnie załamane, | 

, Bankructwa w handlu wywołają napew”” 
kryzys w przemyśle. (m.r 


z ZE 


ie jest wyjść 


Kumor. 


Szczyt rortargnienia, Nie mówcie mi więc 
o róztargnionym profesorze, bo Prager PO i 
wszystkie rekordy Co tu dużo opowiać”; 
Wczoraj przy obiedzie w ró =uracji zdrojow a, 
rozcina swój portfel na talerzu, wyciąga 1%, 
z bocznej kieszeni surduta i woła: „Nie do 7 
dzeńia! Płącić!* 


s 


) i l p 
Wrestauracji: — Pamiętaj Jasiu, tra ef 
szanować zawsze siwe wlosy. — Czy i w 7ub 


finansowo 


z ww 


Po zamknięciu kroniki, 


»WSPOMNIENIA POLSKIE W PADWIE“. 

" pomieszczonym przez nas wczoraj artyku- 

le Jana Pietrzyckiego pod powyższym tytułem 

Ł opisu znajdujących sie w Padwie pomników 

Batorego i Sobieskiego wypadł wiersz druku, 

Przez co opis ten został zniekształcony. Odno- 

“ny ustęp ma brzmieć: ..Pómniki rzeżbił Jan 

Ferrari. Sobieski wyobrażony w kirysie i płusz- 

ózu, obok niego leży korona. Prawa ręka spo 

“ywa na koronie, lewa wyriągnieta w stronę 

aliwersytetu. Twarz króla, jakkolwiek posiada 

Iysy podobieństwa, jest swobodnie wyidealizo- 

Wana, Batory natomiast, to postać zupełnie 

Bantazyjna. Wyrzeżbiony w kirysie i płaszczu. 

pama w ręku buławę i pochyla się, jakby do 

gu. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 

Stępujące ceny: litr mleka. niezbieranego 40 dc 

79 gr; zbieranego 30—85 gr; kwaśnego 30 do 

3t; śmietany kwaśnej 1.60—2 zł; 1 kg ma- 

ĉa deserowego 6—6.40 zł; zwyczajnego 5.40 

b 5,60 zł; 1 kg sera krowiego 1.30—1.50 zł: 

laja świeże za kopę 9—9.60 zł; za sztukę 15 

do 17 gr. Drób: kuru 5—8 zł; para kurcząt 8 

do 8 zł; kaczka 3—6 zł; gęś 10—12 zł. Ryby: 

kg karpia żywego 6—6.20 zł; na części 6.40; 

| SŁczupaka 5—7 zł; wiślanych dużych 6.50 do 

zł. Owoce: 1 kg czereśni czerw. 2.60—1 zł; 

C brzeczek 1.60—2.40 zł; malin —2.50 zł; litr 

0rówek 70--80 gr; poziomek 2.50—3 zł. Jæ 

yny: ziemniaki nowe 100 kg 20—22 zł; 1 kg 

5 a —9350 gr; buraki ów. z nacią 1 Eg 25—30 gr; 

Marchew 30—35 gr; cebula 30—35 gr; seler 

10 gr; pietruszka 60—70 gr; pomidory: 

L50—5 zł; fasola szparagowa żółta 2.00 do 

50 zl; fasola szparagowa zielona 1.20—1.50; 

«alafjory sztuka $0—1.50 zł; ogórki kopa 4 

0 6 zł; kapusta biala sztuka 30—50 gr; 1 litr 

Szczu 45—-50 gr. ki 

ŚĆ ARESZTOWANA ZA KRADZIEŻ W KO- 

IELE. Organa policyjne aresztowały Zotję 

„ukowską z Piasków Wielkich za kradzież 

Chtarzy z kościoła 88. Karmelitanek Bosych 
Arakówa, 

POŻAR. Dnia 2 bm. wieczór wybuchł pożar 

y Piwnicy Ozjasza Grosshardta przy ul. Dietla 

Za gdzie zapaliły się nagromadzone szmaty. 

Wezwana straż ogień mgasiła. 


SPROSTUWANIE. 

"Tokurałura przy sądzie okr. w Krakowie 
R Syla nam na żasadzie art. 30. rozp, Prez. 
zplitej z dnia 10/V 1927 Nr. 45. poz. 398. 
pit? następująće sprostowanie artykułu z na- 
èm: „Wielkie nadużycia w Izbie Skarbowej“ 
> ieszczonego w Nrzó 210 „Głosu Narodu“ 
Eo. Kraków sobota 4/VIII 1028: Nie jest 
bz > jakoby aresztowany Joachim Kwolek 
` urzędnikiem Izby Skarbówej, a natomiast 
my? jest. że Joachim Kwolek jest osobą 
*ywatną. Nie jest prawdą, jakoby przybyła 
kte arszawy do Krakowa Kómisja skarbowa, 
w "a rozpoczęła badanie ksiąg w Izbie Skarbo. 
Ówej w Krakowie, a natomiast prawdą jest, 
adna Komisja z Warsżawy nia przybyła, 
badanie ksiąg przeprowadziła sama lzba 
jtbowa Krakowska. Nie jest prawdą, jako. 
nę onecki zeznał w śledztwie, że defraudację 
| twił mu zupełny brak kontroli, a natomiast 
yy R jest, że Kornecki zeznań takich nie zło 
R, Nia jest prawdą ,że sprzeniewierzenie "a 
Ee Państwa przekročzy kwotą 40.000 zł. a 
m Miast prawdą jest, że wysokość kwoty 
Ni deniewierzónej nie przekracza 30.000 zł. 
wał Jest wreszcie prawdą, jakoby afera zata- 
lęgi” coraz Szeršze kręgi, a natomiast prawdą 
tnie że ogranicza się ona do osób fuż pocią- 

ttych do odpowiedzialności sądówej. 

ókurator przy sądzie okręgówym: 

(podpis nieczytelny.). 
—00— 

REKOLEKCJE DLA KAPŁANÓW odbędą 
Ww Seminarjum Duchownem ul. Podzamcze 
de rąkowie w dniach 28, 29 i 30 sierpnia. 
tz zątek w poniedziałek 27 wieczorem. Zgło- 
Sea przyjmuje Rektórat Seminarjum Ducho- 

N najpóżniej dò 20 sierpnia. 

ni BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW 
(gy el, dnia 5 bm. o godzinie 12-tej chór 
Moya iski męski odśpiewa szereg utworów 
Bemari i Witta. Przy organie Padre Rizzi 

ino, 
kopt OŚCIELE KS. KS. PIJARÓW W KRA- 
u przypada w dniu 6 sierpnia doroczna 
ljg gęstość Przemienienia Pańskiego. W wigi- 
dèis Hea t. zn. w niedzielą dńia 5 bm. odbę- 
zas k uroczysta Šuma o godz. 10 rano, pod- 
degr tórej orkiestra smyczkowa kolejarzy 0- 
łez 6 Żżerez pieśni kościelnych. W poniedzia- 
lig w O godz. 7 rano prymarja z wystawie- 
Wofy, JSW. Sakramentu, o godzinie 9 rano 
anian O godz. 10-tej uroczysta Suiha z ka 

è Podczas Sumy Zespół Orkiestry 5 Puł- 


Pr 
taq 


k 
3% 


ku e 
tyeh, porów wykóńą kilka utworów religij- 
kiem © Południu o godz. 6 Nieszpory z kaza- 
Wiónie p etas nabożeństwa składka na odno- 
k Šcioła pod wezwaniem Przemienienia 

80 Ks, Ks, Pijarów, 


Wiadomości 


„GŁOS NARODU“ z dnia 5-go sierpnia 1928. 


R 
Spisek przeciw 


Wiedeń. 3. 58. (PAT). 


dzienników z Białogrodu policja aresztowała | Sztowań. 


tam pewnego bylego urzędnika państwowego 
pod zarzutem przygotowywania zamachu na 
chorwackich ministrów obecnego gabinetu dra 
Angelenovica i Bąrica. Spisek zóstał uknuty 


RADICZ CIĘŻKO CHORY. 
Wiedeń. 3. 8. (PAT.). Według doniesień 


| dzienników z Zagrzebia stan zdrowia Stelana 


Radicza jest nadal poważny. W mieście pa- 
nuje z tego powodu wielkie zaniepokojenie. 


Jak PAT tłumaczy katastrofy lotnicze? 


Warszawa, (PAT) W ostatnim czasie 
w niektórych ódłamach prasy krajowej ukazu- 
ją się coraz częściej alarmujące wzmianki 
o rzekomych(?) katastrofach lotniczych, które 
po większej części były jedynie wypadkami(!) 
lotniczymi zdarzającymi się zawsze i wszędzie. 

Częstsze stosunkowo niż w latach ubie- 
głych wypadki lotnicze stają się powodem nie- 
słychanych(?) nawet na nasze stosunki napa- 
ści(?) pewnego odłamu(!) prasy na departament 
lotnictwa. Napaści te są jednak bezpodstawne. 
Większa niż w roku ubiegłym ilóść tegórocz* 
nych wypadków lotniczych nie pozostaje w ża- 
dnych stosunku zə wzrostem w. porównaniu 
z latami ubiegłemi ilości posiadanych płatów 
ców, nówo wyszkolonych lotników i godzin 10- 
tu. Należy też zaznaczyć, że wypadki lotnicze 
w przeważnej większości spowodowane zostały 
przez użycie materjału zagranicznego przy po- 
mocy którego lotnictwo nasze jakiś czas jesz- 
Cze pracować musi, podczas gdy materjały kra- 
jowe nie budzą żadnych obaw na przyszłość. 

Katastrofy zdarzają się nietylko w lotnic- 
twie, ale i w ruchu samochodowym na kole- 


jach i t. p. Brak zrozumienia tych zagadnień 
i ataki na departament lotnictwa to złe poję- 
cie służby obywatelskiej przez prasę, która 
powinna zaniechać swej roboty dla sensacji 
czy reklamy(!) i która nie może w żadnym wy- 
padku postępować tak lekkomyślnie jak się 
to dzieja np. przy omawianiu polskiego lotu 
transatlantyckiego(?) Tego rodzaju lekkomyśl- 
nego stanówiska prasy gabinet ministra spraw 
wojskowych w trosce o bezpieczeństwo tolero- 
wać nie będzie, kierując każdorazowo sprawę 
na drogę sądową. 

(Szkoda, że PAT. nie wymienił tych pism. 
które umieszczały „niesłychane napaści” na 
nasze lotnictwo wojskowe. Nam bowiem wy- 
daje się, że od czasów napaści na poprzednie- 
go szefa lotnictwa, gen. Zagórskiego, prasa 
„niesłychanych napaści* na polskie lotnictwo 
nie drukówała. Dziwnie brzmi zwrot o „rzeko- 
mych“ katastrofach i bardzo subtelinem jest 
rózróżnianie między katastrofą a wypadkiem. 
Zarzut lekkomyślności i gonienia za sensacją 
mióże się odnosić jedynie do prasy brukowej. 
Uw. Red). 


Polscy wioślarze zwyciężyli! 

Wiedeń. 3. 8. (PAT.). Dzienniki donoszą 
z Amsterdamu, że w zawodach wioślarskich 
w konkurencji czwórek ze stórnikiem Polacy 
zyskali pierwsze miejsce w czasie 7. 31, 6, 
drugie miejsce zajęła Japonia. 

W  zawódach ósemek uzyskali Polacy 
w drugim biegu pierwsze miejsce w czasie 6.37. 
Drugia miejsce zajęła Holandja. 


K. WIERZYŃSKI JEDZIE DO AMSTERDAMU 

Warszawa. (Tel. wł.) W piątek wieczorem 
laureat olimpijski Kazimierz Wierzyński wyje- 
chał na zaproszenie Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych do Amsterdamu, 


ky 


Order francuski dla Stresemanna ? 


Berlin. 3. 8. (PAT.). Jak donosi „Tel. Union" 
z Paryża, w tamtejszych kołach dyplomatycz- 
nych krąży pogłóska, iż min. Streseman i Pri- 
mo de Rivera z okazji przyjazdu do Paryża 
otrzymają zaszczytny tytuł- wyższych ófiee+ 
rów Legji honorowej. 

——— 

13 KULAMI ZABITO OBREGONA. 

Wiedeń. (PAT.) Według donietień dzienni: 
ków z Meksyku obdukcja lekarska znalazła 
w ciele zamordowanego gen. Obregona 13 kul. 

aa :$——— 
MANEWRY NIEMIECKIE. 

Berlin, (PAT). Z Brunświku dónószą: wiel: 
kie manówry jesienne odbędą się od dnia 6 
do 12 września ńa wzgórzach Harzu przy u* 
dziale wzmocnionego 17 pułku piechoty. 

PR" WIO 
P. HÓŁÓWKO W PARYŻU. 

Warszawa, (AW.) W dniu wczorajszym 
wyjechał do Paryża naczelnik wydziału wschó 
dniego p. Tadeusz Hołówko. Pan Hołówko ża: 
bawi w Paryżu tydzień. 


Z dniem 1 sierpnia przeniosłem moje składy 
i biuro hurtownej sprzedaży krajowej i zagranioznej 


słoniny, smalcu i sadła 


na ul. Wielopole 12-14 (domy własne) 
W KRAKOWIE. 


Stale na składzie świeża transporty towaru we 
wszystkich gatunkach. Sprzedaż smalcu od 25 kg., 
słoniny od 50 kg. aż do przesyłek całówagonowych 


STEFAN SIECZKOWSKI 
Hurtowny skład słoniny, smalcu I sadła. 
Kraków, ul. Wielopole 12/14, 


Atak na święcenie niedzieli. 
P. Hartglas o „niedzielnej hipokryzji“, 


Hartglas twierdzi w „Nowym Dzienniku”, 
ża przepisy o święceniu niedzieli i niechęć do 
zrófórmówania podatku obrotowego jeden tyl- 
ko ceł mają na widóku: „eksterminację żydów 
w handlu i drobnym przemyśle”, Święcenie 
niedzieli należy znieść — z żądaniem ten zwra- 
ca się p. Hartglas do „decydujących czynni- 
ków“ — gdyż na Helu w niedzielę można do. 
stać świeżego chleba i „nie tylko piekarnie 
lub kawiarnie są tam otwarte, lecz i wedli- 
niarnie i owocarnie, a nawet sklepy ż galan- 
terją i zabawkami”. Dlaczego tam sklepy są 
otwarte? Dlatego — odpowiada sobie p. Hart 
glas = bo na Pomorzu niema kupców żydów. 
skióh. Niedziela tylko dla żydów. Taka to 
jest „hypokryzja niedzielna”. 

Podajemy w wątpliwość informacje pana 
Hartplasa o systematycznem jakoby narusza- 
niu epoczynku niedzielnego w miejscach ką- 
pielowych na Pomorzu. Nigdzia skrupulatniej 
spoczynek ten mie jest przestrzegany, jak 
w dzielnicach zachodnich, gdzie handel znaj- 
duje się w rękach polskich, a nie żydowskich. 
Być móże, że w jakąś niedziela na Helu wo. 


jbec ogromnego napływu obcej ludności jeden 


lub drugi sklep wyłamał się z pod rygóru usta- 
wy i naraził Się na karę, ale z tegó, że na 
Helu, gdzie wszystkich sklepów jest kil- 
naście, naruszónó Ustawę, nawet talmudyczna 
logika nie pozwala wyciągać wniosku, iż usta- 
wa winna być w całej Polsce zniesiona, Naru- 
sżamie spoczynku niedzielnego odbywa się na 
wielką skalę i bezkarnie w Małopólsce i Kró. 
lestwie przez kupców żydowskich, jednak my 
z tych faktów naruszenia wcale nia wniosku- 
jemy, że należy ustawą znieść, ale tylko ża 
trzeba naruszających karać aresztem i wysó. 
ką grzywną. Żydzi muszą się oswoić z faktem, 
że w chrześcijańskiej Polsce punkt widzenia 
ohrzekcijański jest decydującym przy wydawa- 
nfu ustaw. Żydzi niezadowoleni z praw gośpo. 
darza u którego mieszkają, mogą gospodarza 
zmienić albo iść na własne gospodarstwo, 
które im Liga Narodów buduje, by ulżyć przes 
żydzónym > jak Pólska -= krajóm. 


A już jaknajostrzej trzeba się zastrzedz 
przeciw zatzucaniu aarodówi polskiemu „hipo- 
kryzżji niedzielnej”. Cenzurowanie moralne 
społeczeństwa polskiego, broniącego niedzieli 
pizez żyda, brońiąćego materjalnych interesów 
swych współwyznawców =. to  stronterja, 
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Sie 7,5. 


telegramy z ostatniej chwili. 
ministrom gadinetn Koroner? 


Według doniesień | w Zagrzóbiu. Należy oczekiwać dalszych are- 


Z STUDNICKICH 


LOFJĄ RĄBÓWA 


Socaliska, żona inspektora szkol- 
nego w Rzeszowłe, i 

zaopatrzona św. Sakramentami 

zasnęła w Panu dn. 29 lipca 
b. r. przeżywszy 53 lat. 

Pogrzeb odbył się dn. 31 lipca 

w Rzeszowie, oczem zawiada- 
mia w bólu pozostały 
Mąż I syn. 


Obniżenie taryfy inkasowej w P. K. 0. 


Dotychczasowe opłaty, pobierane przez P. 
K.O. za inkaso weksli i czeków zostały znacz- 
nie obniżone. Obecnie pobiera PKO. za inkaso 
weksli miejscowych 1 pro mille, minimum 50 
groszy, a przy kwotach weksli ponad 2000 zł. 
tylko pół pro mille. Przy wekslach inkasowa= 
nych za pośrednictwem oddziałów PKO. zali. 
cza się ofrócz stawek powyższych 50 groszy 
ód każdego weksla tytulem porta. 

Przy imkasie weksli w miejscowościach, 
w których posługuje się PKO. korespondenta- 
mi, względnie pośrednictwem urzędów póczto- 
wych, pobierana należytość jest zależną od 
wysokości kwoty weksla. a zaczyna się ód 
zł. 1.25, względnie zł. 1.05. 

Za inkaso cżeków bankowych w Warsża» 
wie i w miastach, gdzie są oddziały PKO. 
wynosi należytość pro mille, minimum 50 gr., 
za inkaso zaś w innych miejscowościach staw- 
ki są takie same jak za inkaso weksli. Przy 
zwrocie weksli zaprotestowanych lub niewy” 
kupionych zalicza PKO. tytułem kosztów 70 
groszy od sztuki. 

Obniżenie opłat inkasowych PKO. jest Bo. 
wem udogodnieniem, z jakich kórzystają kli- 
jebci tej instytucji. 

== SE3 
10 tys. bezrobotnych Anglików 
: H ( 
wyjedzie do Kanady. 


Minister kolonji angielskich oświadczył 
w tych dniach w Izbie Gmin, że w przyszłym 
tygodniu wyjedzie do Kanady pierwszy trans- 
port bezrobotnych, złożóny z 10 tysięcy ludzi. 
Do bezrobotnych, rekrutujących się przeważ. 
nie z górników, wystosówańo okólnik, w któ- 
rym zażńacza się ulgi w transporcie do Kanam 
dy. Bezrobotni mają być użyci do robót pol. 
nych. W ten sposób rząd angielski stara się 
rozwikłać palącą kwestje bezrobocia, uważa 
jąc za rżecz korzystną skierowanie nadmiaru 
robotników do kolonij, gdzie robotnicy mle za- 
tracą swej narodowości i przyczynią się do 
podniesienia rolnietwa. 


RaGie, 


DHAS TÓW E 
Program stacyj radjowych. 
NIEDZIELA, 5-60 SIERPNIA 1928 R.: 


Kraków (566). Godz. 10.15 Transmisja na- 
bożeństwa z Bazyliki wileńskiej; 12: Transmi- 
sja sygnału czasu, hejnału z wieży Marjackiej, 
komunikatu lotniczo-meteorologicziego; godz. 
16: Pogadanka dla rólników: Inż. Fr, Gajewski 
„Ciekawe doświadczenia rolnicza w Danji“, cz. 
I-sza; godz. 16.20: Odczyt p. t: „Problem zie- 
mniaczany”, wygłosi Dr K. Rouppert, pròf. Un. 
Jag.; 16.30: Dr Stanisław Waśniewski: „Kró- 
nika rolnicza”, 17: Koncert z okazji rócznicy 
„Wymarszu Legjonów z Krakowa“; — 18.80: 
Rozmaitości; 18.50: Odczyt p. t.: „Juljusz Ligoń 
poeta i Stanisław! Ligoń malarz śląsk'i, wygł. 
pròf. M. Asanka-Japolł; 19.15: Odczyt p. t.: 
„Wpływ morza, Śródziemnego na kulturę naro- 
dów półudniówych”, wygł. prof. Stefanja Win- 
tuschka; 19.40: Odeżyt p. t.: „Niszczenie ar- 
chiwów w byłej okupacji austrjackiej, w Kró- 
lestwie Polskiem, w czasie wojny światowej” 
część I., wygł. ppułk. Dr Józef Seruga. 20.05: 
Kómunikat sportowy i inne; 20.30: Koncert 
wieczomy; 22: Transmisja komunikatów z War 
szawy; 22.30: Transmisja muzyki tańecznej. 


którą określić inaczej nie można, jak tylko 
mianem — żydówską. 
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EuuAR WALLACE: 94 


Twarz w mroku nocnym. 


Przekład autoryzowany Br. J. Falka. 


— Kto jest w domu oprócz ciebie? — 
zapytał ostrym tonem. 

— Milly, sir. 

— Powiedz jej, aby tu przy yszłą. 

Wyjął z kieszeni garść zmiętych ban- 
knotów, wybrał kilka z meh i wygładził. 
Powracające dziewczęta znalazly na biurku 
pdliczone dla nich pieniądze. 

— Oto wasza pensja za całv miesiąc. Za- 
mykam dom i wyjeżdżam na kontynent. 

— Kiedy mamy odejść. str? — zapylała 

jedna z pokojówek. zdumiona. 

— Od razu. Wyjeżdżam za pół godziny. 


Przyglądał się ze szczytu schodów, jak 
wynoszono ich kuferki, odprowadził wzro- 
kiem dorożkę. do której wsiadły.. Potem 


zszedł na dół zamknął i zaryglowai bramę. 
ubezpieczając ią łańcuchami i wrócił do ga- 
binetu. Twarz jego wvkrzywila sie w sbra- 
szliwym uśmiechu. Myślał. o człowieku. któ- 
ry próbował wo okraść. któryby go zdradził, 
i który nie chciał mówić, dopóki... 

Przez pół godziny siedział. pogrążony 
w zadumie. Lacy Marshalt miał coś z marzy 
ciela. Dzwonek od bramy i dobijanie się do 


niej zbudziło go z odrętwienia. Podszedł do 
okna i wyjrzał na ulieę. Przed bramą stał 
Elton i jego żona. I Torrington — tak, po- 
znał Torrinetona, chociaż nie widzial go całe 
łata. Inspektor policji i czterech ludzi. 
docznie detektywów. 

Sięenał do kieszeni po portfel i wyjąwszy 


wi- 


„GLOS NARODU“ 
sgh 
płaską rączkę was z wyttychem, połączył 
je. Potem podszedł do kominka i załcżył 
wytrych między rzeżbione ornamenty. ota- 
czające palenisko. Przekręcił wytrych i ko- 
minek wraz z paleniskiem obrócił się bez 
szelestu, jakby na osi. Po prawej ręce Mars- 
halta ukazały się zarysv potężnego bałwana, 
po lewej widać było część paleniska. Otwo- 
rzywszy szufladę biurka, wydobył małą 
szkatnikę. Przez kilka sekund byt bardzo za- 
jety. Poruke. długi, obwisły nos, wystający 
podbródek o barwie tak adpowiadającej Ce- 
rze jego twarzy, że nawet najwprawniejśze 
Dko nie mogloby dostrzec, gdzie. zaczyna 
się sztuka. a gdzie natura — pnzytwierdził 
wilgotnemi palcami. 

Potem wrócił do wytrycha i za chwile 
kominek znalazł sie na dawnem miejscu. Do 
bramy dobijano się ciągle... Nagle usłyszał 
brzęk szkla. Czas nagli, Wstąpiwszy na pół- 
kolistą. podstawe komidka, założył wytrych 
i przekręcił so tym razem na lewo.: 

Kiedv ściana z paleniskiem obróciła się | 
na swojej osi wyciągnął noge, aby złagodzić 
wstrząs, towarzyszący jej zatrzymanin się. 
Razu pewnego niczgrabny Tonger zatrzymał 
ja tak nagle. że gorący węgiel wpadł do po- 
koju Malpasa. Znów użył wytsycha i sta- 
nąwszy na boku przyglądał sie wracające- 
mu na dawne miejsce kominkowi. Potem 
rozłożył stalowy przyrząd, schował go do 
kieszeni i zwolna zaczął wchodzić na scho- 
dy. 


chęcią:i pod przymusem powiedział mu to 
Stanford. I teraz wszystko co dało początek 
jemo tragedji. co pozbawiło go nie tylko 
z trudem zdobytego majątku, ale zagroziło 


z dnia 5-go sierpnia 


Tam była Audrey Bedford. 4 wietką nige 


1928. 


uaweł jege Życiu, miało się skończyć, jak 
się rozpoczęło — wraz z Audrey Bedford! 

Szedł -powoli, radująe -się - przyszłym 
triumfem nad szczekającemi u jego urzwi 
psami prawa. które chciały go dopaść i za- 
wlec tam. gdzie przybrany w czerwoną šu- 
knię. siwowłosy kat wykonywał: wyroki 
śmierci. Uśmiech przywart do twarzy Mars- 
halta. WAP jego płany.. dążenia, spog 
soby... i 

A Balch przypomniał eN coś POr na 
zo niepokój. Dlaczego drzwi zamknęły się 
w chwih. kiedy był z Diekiem Shannonem? 
Z jakiego powodu? — Wzruszył ramiohami. 
Klimat: albo coś podobnego stał sie ne 
powodem krótkiego spięcia... 

Stanął teraz pod drzwiaini i pochylił S- 
wę, nadstuchu jąc. Usłyszał, ciche kroki w ko 
olaa i uśmiechnął się znowu. Radoćć prze 
pełniła mu serce, | sdvż p zeczuwał, jak Stra- 
g wrażenie RETON A jego ukazanie się. t 

Otworzył małą skrzynkę na schodach, 
| przekręcił kontakt. Wiedział. że w tej chwi 
li pogasły światła w pustym pokoju, w któ- 
rym zamknieto biedną Audrev. Nie potrze- 
bował światła. nawet malej lampki. którą 
nosił przy sobie. aby oświetląć swoją twarz 
celem przestuaszenia tych, którzy go widzieli, 
Ciemności zależały do niego i do niej 

Przekręcił klucz w zamku. Równocześnie 
uslyszał, że uwięziona ucieka przez kory- 
tarz, wymawiając jakieś niezrozumiałe . sło- 
wa: usłyszał. że zatrzagnęła sa sobą drzwi. 
W jednej chwili znalazł się w pokoju: wło- 
żył klucz do zamku i przekręcił go. Odtąd 
Audrey Bedford zdaną była na jego laskę 
i żaden człowiek nie mógł jej pospieszyć 
z pomocą. 
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Niozbodne dla wyjeidiających na letnicho! 
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Atlas roślin 
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Chorzy na płuca. 


Tysiące już wyleczonych. 
Zażądajcie natychmiast książki, omawiające. 
moją 
Mowa sztukę odżywiania, 
która już wielu uratowała. Może być stoso - 
waną przy zwykiwm trybie życia i przyczy- 
nia się do szybkiego zwa'czania Choroby, 
nocne poty 1 kasze! snikają, waga ciała 
zwiększa się i stopniowy proces wapnienia 
nlecza chorobę. 

Powagi 15 b. 
na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają sku 
teczność mojej motody i chętnie ją stosuja. 
Im wcześniej rozpoczyna się stosowanie mo- % 
jego sposobu odżywiania tem wyniki są lepsze. 

Zupełnia darme Y 
otrzymacie moją książkę, w której zawarte 
s4 wiadomości naukowe, ponieważ mój 

nakładca wysyła gratis tylko 
10.000 eczempiaczy r 
przeto napiszcie nalychiniast abyście się ) 
stali również szczęśliwymi odbiorcami. 


M GEORG FULGNER Berlin - Neukölln 
Ronse 24 —- Oddział tl 


Di ZAMIENIĘ 2 pokoje, 
Yi kuchnie, 


z komfortem ul. Zyblikie- 


Atlas grzybów jadalnych, 95 rysunków kolorowych Zł. 
Atlas grzybów trujących, 96 
leczniczych, 46 
Biegański J. Nasze zioła lekarskie i ich stosowanie w le- 
czeniu, w opracowaniu popularnem dla wszystkich | 

Biegański J. Podręcznik dla zbierających zioła lekarskie 
Breyer St Dr. Nowy lekarz domowy 

Breyerowa J. Jarska kuchnia witaminowa 

Margoński A. Ks. Miód żywi i leczy 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 
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| Powołując sie na mchwałę Walnego 
Zgromadzenia Zakładu meljoracvjnego 
| przedtem Banku Meljoracyjnego Stowa- 
rzyszenia zarejestr. z ogr. poręką z dnia 
| 21. marca 1921 wzywa się ostatecznie 
wierzycieli Zakładu  meljoracyinego 
przedtem Banku Meljoracyjnego Stow. 
zarejestr. z ogr. por. aby ewentualne 
! swoje pretensie zgłosili do dni 8-miu 
na ręce likwidatorów w biurach Mało- 
polskich Zakładów Meijoracyjnych we 
Lwowie, ul. 3-Maja 21. w godzinach 
urzędowych od 9—ló-tej. 


Lwów, dnia 20. lipca 1928. 
Zakład Mejjoracyjny 
przedtem Bank Malioracyjny we Lwowie 


Stow. zarejestr. Z ogr. por. i 


w likwidacji. 


przedpokój 


przedpokój za dopłatą, |runkach emer. 
czynsz przedwojenny. — 
Zgłoszenia do tego dziea” 


nika pod „Zamana 324“. 
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ZAWIADOMIENIE. 


Mem zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność 
iż otworzyłem z dniem 15 lipsa 


Pracownię blacharską 


budowlano galantaryjną 
w Krakowie, przy ul. Krowedarskiej 19. 


Posiadając długoletnią praktykę jestem 
w możności podelimować i wykonywać 
wszelkie najtrudniejsze skomplikowane ro- 
boty: krycie kościołów, wież sygnatur, dm- 
chów wszelkiemi materjami oras wszelkie 
reperacje w zakres blacharstwa wchodzące. 
Palecając się łaskawym wzgiędom proszę o 
łaskawe poparcie. 
Kreślę się z wysokiem poważaniem 
Piotr Wilk. 


go dziennika pod a 
mienny 324“. 5 
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ADMINISTRACIJE do-$ 
mów czynszowych w Kra 4 - 
kowie prowadzi sumien i 
nie i na przystępnych wa 5 
urzędnii 
sądowy. Zgłoszenia do te $ 


ae . ` 


© 
© 
© 
© 
6 
a 
© 
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„żelażne konstrukcje wieżowe. 


i wskazówek. 


jeedy NARC? 


i 
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Ksiegarmia Krakowska, Kraków, . 
ul. św. Tomasza 35, róg ul. św. Krzyża 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, 


deh 885% 00000000000000500_ „000000000990000000000R GN 


Firma istniejąca TRER 12 

odznaczona licznymi medalami I nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych | 
a między tymi 

BRAND PRIX PARYŻ 1927 (wyst, 


Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach! 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwońnice jaaa Eh oraz wszelkiego rodzai". 


Wysyła na żądanie strony na miejsce PAR PAA 


Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym Kószłani, 
takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupuiącej (warunkom. umowy) zabiera je właz 
'kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji 


a ieit listów inaia ie rA 
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*ydawca za „Głos Narodu“ Ske z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedzialny Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod tarz. R. 
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Dotknąi .ękoma ściany. Posuwać się 
wzdłuż niej aż do pierwszych drzwi, Które 
otworzył -Nie słyszał żadnego szmeru. „ale 
chciał się upewnić. Z wyciągniętemi rękoma 
przeszedł» przez pokój i popod ścia nami 
Dragi pokój — tu musiała sie schronić. NA 
macal łóżko. ale nie slysząec najmniejsześ CU 
szelestu, obszedł pokój dokoła i zatrzy 
sie przed drzwiami, nadsłuchując. Tam by a: 
Czuł to, słyszał jej oddech. 

— (hodź tu. kochanie! Tym razem mi 
nie uciekniesz! Mamy dziś schadzkę i mW 
sisz się na nią stawić! 

Usłyszał, że ktoś skrada się obok nieg? 
na palcach; zorjentował się w samą P% 
i znów stanął w przejściu. 

— Kochanek twój jest na dole, moja 
droga — przeklęty Shannon i jego psiarniä: 
I ojciec twój. Nie wiesz, że masz ojca. ale 0 
jest tutaj, Zobaczy cię... później, Wyjdę rar 
zem z toba. Nie wiem, czy będzie się harii 
cicszył, chociaż znienawidzony przez niego 
człowiek zginie, 

Nagle wyciągnął ręce i chwycił czyje 
ramię. nie bylo to ramie. którego się sM 
dziewał. I w tej chwili na wysokości jeg! 
piersi błysneło niesamowite, zielonkawi 
światło. Ujrzał przed sobą własną twarz < 
nos, podbródek, głowę. 

Drugi Malpas — straszliwy, potworny 
chirycił go za ręce. 

— Bożet Go to ma: znaczyć? — wrze 
snął — i chciał się uwolnić z uścisku. 

— Szukam ciebie — rzekł głuchy glos 


(Ciąg dalszy nastąpi. 
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Miedzynarodowa) | 


Kajwiększa w Kraju. 


emni 


BRACI 


FELCZYŃSKICH 


W KAŁUSZU 


ulica Króla J. Sobieskiego 6 | 
(Malopolska) 


W PRZEMYSŁU 
ulica Krasińskiago Nr. 6%. 


Odlewa dzwony jedynie z najlepsześg" | 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel 
kich rozmiarów i w dowolnych tonach: 
jakoteż dzwony do wygrywania melo i 
`t zw. Carrillon. 

Przelewa stare nieużyleczne dzwoni; 
oraz dostraja pod gwarancją czyste 

harmonii do dzwonów już istniejący ; 
:co jest specjalnością firmy. 


deja udsiólenia fachowych porad 


a w razie zaś gay? 


Spłata raissa] 


zost acacaaccazA 
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